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m. 
Ministerstwo handlu a Galieja. 


Lwów 17 lutego. 

Z ostatniego sprawozdania z czynności mie 
nisterstwa handlu znów niestety w jaskrawy 
sposób okazuje się, że ze wszystkich urzędów 
centrolnych w Wiedniu najbardziej zakonser- 
wcwel się dawny dnch centralistyczny w mini- 
siterstwie handlu, którcgo wyższy sztab urzę- 
du'ery złożony jest bez wyjątku z Niemców, lub 
mniej albo więcej szczerze zniemczonych Cze. 
chów. Sztab ten uznaje tylko czesko-niemieczie 
i niemieckie kraje koronne, im poświęca calą 
uwagę i im oddaje wszystkie owe środki 
pieniężne, które parlament wotuje w równej 
mierze dla wszystkich krajów. Galicja zdaje się 
dla tych panów nie istnieć wcale, a nieprzy- 
jazne dla Galicji tendencje dają się spostrzegać 
na wszystkich polach kompetencji ministerstwa 
handlu. 

Dla poparcia powyższego twierdzenia, przy- 
toczymy kilka charakterystycznych dat z osta- 
tniego sprawozdania. Jak wiadomo przy mini- 
sterstwie handlu istnieje osobny departament, 
ma którego czele stoi szef sekcji Exaer, a któ- 
rego zadaniem jest finansowe, techniczne i mo- 
ralne popieranie przemysłu drobnego. Zdawałoby 
się więc że departament ten roztoczy silną i 
intenzywną opiekę nad malym przemysłem w 
Galicji, tembardziejj że wobec braku w tym 
kraju przemysłu wielkiego, przemysł drobny tak 
pod względem gospodarczym, jak i społecznym 
odgrywa daleko ważociejszą i donioślejszą rolę, 
niż to ma miejsce w innych krajach koronnych. 
Tymczeserm dzieje się wprost przeciwnie; we 
wszystkich a różnorodnych gałęziach dzialalności 
przebija się to samo systematycznie i z góry 
obmyślane usuwanie interesów Galicji na osta- 
tni plar. 

Dowodzą tego cyfry liczebnego stosanku 
udziału Gəlcji w akcji popierania drobnego 
przemyasln. Cyfry te przytaczamy bez komentarza : 

1. Popieranie małego przemyslu przez udzie- 
lanie maszyn roboczych: 

Rozdano maszyn za 665 398 k. 05 h. 

Udzi I Galicji 14.515 „, 44 , 

9. Uizielanie pożyczek: 

Ogólna suma pożyczek 154581 k. 
Udział Galicji 

3. Stypendjs celam wyksztalcenia w hali 
maszyn pomocniczych dla malego przemyslu, 
urządzonej przez ministerstwo handlu: 

Ogólna ilość stypendystów 832 
Z Galicji 2 

4, Wystawy maszyn roboczych: 
Ogólna liczba 17 

W Galicji podczas wystawy 
lwowsziej w roku 1894 1 

5. Korsa rozjsterskie szewców: 
Ogólna l:czba uczestników 107 
Z Galicji 2 
6. Korsa msjsterstie dla krawców: 
Ogólna liczba uczestników 104 
Z Galicji 4 
1. Korsa majsterskie dla stolarzy: 
Ogólna liczba uczestników 61 

Z Galicji 

8. Kursa majsterskie dla cieśli: 
Ogólna liczba uczestników 45 
Z Galicji 1 
9. Kurra majsterskie dla ślusarzy: 
Ogólna liczba uczestników 47 
8 


że ta, ten nezmieroie tania al sé uczestaizów 
nie została spowodowaną brakiem zgloszeń z 
Galicji. Owszem; rzecz się ma całkiem przeci- 
wnie. — Z kruju oapływało i naplywa ciągle 
bardzo wiele podań od młodszych majstrów 
i czeladników, pragoących się lepiej wykształcić 
w swoim zawodzie i zapoznać się z nowszemi 
iwetodami rękodzielnicrej pracy. Podania te atoli 
ministerstwo handlu systematycznie odrzuca, tak, 
że w ostatni.h czasach w kolech naszych reks- 
dzielników urutiło się ugruntowane na przykrem 
doświadczaniu przekonanie, iż sią o przy,ę ie na 
kursa ministerstwa handlu w ogólności ubieguć 
nie warto, gdyż można być z góry przekonanym, 
że nadejdzie odpowiedź cdmowna. 

Oprócz kursów wiedeńskich, urządza mini- 
aterstwe bandiu jeszcze swoim własnym kosztem 
kursa wędrowne. I tak, urządzono dotychczas 
kursów wędrownych: dla szeweów 21, dla kra- 
wców 14, dla stolarzy 5. 

W Galicji nie urządzone ani jednego kursu. 

Wystarczy zresztą rzucić okiem na dodane 
do sprawozdania ministerjalnego greficzne tabe- 
le, obejmująre okres czasu od r. 1896 do 1901. 
Podczas gdy inn3 prowincje są f:rmalaie gę:to 
vasiane czarnymi punktami, przedstawiającymi 
graficznie działalność ministerstwa handlu na 
polu popierania malego przemysłu, karta Gali- 
cji jest calkiem bialą. Podobny obraz, jak w 
Galicji, znajduje się tylko na kartach. przedsta- 
winjących Bukowinę, Dalmację i Istrję. 


| Rada szkolna | krajowa wobet lwó- 
| wskiej okręgowej. 


(==) Na estatuiem posiedzeniu rady miej- 
gkiej — jak to w sprawozdaniu z niej pokrótce 
wspomnieliśmy — zakomunikował prezydent 
miasta pismo rady szkolnej krajowej z wyra- 
zami uznania i podziękowania dla reprezentacji 
miejstiej, za ofiarność dla szkolnictwa ludowego 
i wydziałowego, dzięki której stosunki szkolne 
we Lwowis znakomicie się poprawiają. 

W autoncmicznej erze naszego grodu ny- 
padek to wprawdzie nie jedyny, lecz bądź co 
bądź rzadki. Tak np ostatnie pismo rady szkol- 
nej krajowej, przesłane radzie miejskiej w roku 
1893, wyraża jej podziękowanie za humanitarne 
dziela na rzecz mlodzieży szkolnej, t. j. wspo- 
maganie ruzdawnictwa obiadów ubogiej dziatwie, 
jakoteż korpusów wakacyjnych. 

Obecnie jednak krajowa rada szkolna po- 
sunęła się znacznie dalej w dobrem i zachęca- 
jącem. Oto bowiem, oprócz tgo podziękowania 
dla rady miejskiej, wystosowala pismo do rady 
szkolnej okręgowej miejtcowej, w którem — €o 
rzecz dotąd niebywała — zajmuje się wydanem 
przed miesiącem, VI. sprawozdaniem rady szko!- 
moj okręgowej i nader pechlebnie ecenia jej 
działalność. Mianowicie rada krajowa wyraża 
w piśmie tem żywe zadowolenie, z powodu, iż 
przeprowadzanie dalszej organizacji szkół ciągle 
postępuje. Dalej uznaje za rzecz pożyteczną, 
akcję w bierunka zmniejszania posad nauczy- 
cielskich nadetztowych, a zwiększania stałych. 
Następnie zaznacza, iż nalełałaby dążyć do ure- 
golowania kwestji siedmioletarego obowiązku 
uczęszczania do szkoły. We Lwowie bowiem, 
wskutet niejednalitości szkól, w rozmaitych dziel- 
nicach istnieją rozmaite szkoły, lj. 2 klasowe, 
4-, 6- i T-klagowe, a odpowiednio do tego re- 
gulcwanym jest z koniaczcości obowiązek u- 


potrzeby uwola:siua od siedmiektuego cbo- 
wiązku szkolnego. W koń:u podaosi z zado- 
woleniem, że zajęto się stawianiem nowych bu- 
dynków szkolaych, że są starania co do lepsze- 
go urządzenia sai gimnastycznych’ i rysunko- 
wych, oraz miejsc do gier i zabaw szkolnych. 

Siowem, po raz pierwszy radę szkolną 
okręgową lwowską spctyka takie uznanie i wy- 
raz zainteresowania się jej sprawozdaniem ze 
strony redy szkolnej krajowej. Jak to korzy- 
stais oddziałać musi na dalszą  działaln' ść 
pierwszej, byłoby zbędaem wykazywsć. Dla 
ogółu, dla zdrowia i rozwoju szkcluictwa wa- 
żnem jest to, iż pomiędzy temi dwiema instan- 
cjawi, pracującemi nad oświatą młodego poko- 
lenia, panuje barmonja, a instancja przełożona 
oddaje publiczne uznanieg pracy organowi, od- 
danemu jej pod nadzór. 


Bułgarja — marzenie. 


Przed tygodniem zmarl w Petersburgu czło- 
wiek, którego nazwisko przed 15 laty było czę- 
sto wymieniane w rzędzie kandydztów do ksią- 
żęco-bułgarskiego kolpaka: książę Mikolaj, syn 
oststniego niezależnego księcia Mingrelji. Rodzice 
księcia, a szczególoiej matih, nienawidzi! Rosji, 
księżna matka żyła stale w Paryżu i należała 
do osobistych przyjaciółek cearzowej Eugeoji. 
„Niko” odebrał wychowanie francuskie i byl 
wiebicielam kultury zachodniej. Niemniej przeto 
w interesie własnym i rodziny wstąpił d» gwardii 
rosyjskiej i należał do najdzieloiejszych jej ofi- 
cerów. Aleksuuder II podobno go bardzo po- 
lubił i miłość swą posunął tak daleko, że na- 
rzucił] mu żonę w osobie jedynej córki swego 
ulubionego ministra hr. Adlerberga, która byla 
stworzona na wszystko zresztą, prócz na Żonę 
inteligentnego i entuzjastycznego Minęgrelczyka. 

Było to dla niego samego małżeństwo nie- 
szczęśliwe. To też młody adjutant carski rzadko 
bywał w domu częściej przebywał w swej cza- 
rnjącej potiadłości w Miugrelu; kochal bowiem 
gorąco kraj rodzinay — na równi... 2 paryski- 
mi bulwarami! Wolny od slużby czas spędzał 
w towarzystwie uczonych, zwłaszcza przyrodni- 
ków i chemizów; chermji bowiem oddawał się 
wprost z namiętnością i na ten cel wydawał 
ogromae sumy pieniężne. O polityce rozmawiał 
rzadko, bo jak sam mówił — „niezdrowa to 
w klimacie rosyjskim przyprawa” — a zdanie 
to było tem słuszniejsze, że książę latwo się u- 
nosił i używał wyrażeń nie bardzo cenzurałnych. 

Po ustąpieniu Battenberga, na życzenie cara, 
wystąpił z armji rosyjskiej, sżeby ulatwić sobie 
kaadydaturę na książęcy tron w Bulgarji. Ro- 
sja życzyła go sobis gorąco — ale plan się nie 
udał, Z wielkiem zainteresowaniem śledził książę 
Mikolaj sprawę wyboru w Bułlgarji, a zawód 
swych nadziei odczuł bardzo boleśnie. Wsrótce 
potem lekarze skanstatowali u jege jedyaego 
syna początek choroby piersiowej, skutkiem 
czego wyjechał on wraz z matką na poludnie. 
Oi tege czasu rozłączyli się małżontowie stale. 
Oaa micszkała w Paryżu on w Petersburgu, 
gdzie też umarł. Przed śmiercią odwidził go je- 
den ze znajomych, z czasów starań o tron buł 
garski. Poznał go książe i na przywitanie rzekł 
z g rzkim uśmiechem: Myśleliśmy niegdyś o 
Bułgarii! Ten sen już minął l... 

U syna jego choroba piersiowa czyni, mimo 
wielkich starsń, postępy, zdaje się przeto, łe 
będzie on ostataim księciem Miogeelii. 


skich, leży w  ODSZerutj Syberyjssiej kotlinie 
mała miejszowość Aksza. Tom przed stu 
laty Reja wyselala swych deportowanych, by z 
rieplodnego gruntu ciężką pracą wydobywali 
utrzymanie dla siebie i swych rodzin. Jako fa- 
taliści, zuosili smutny swój łos w pokorze, prze- 
nosząc trudy nad śmierć głodową i znajdując 
jedyne zadowolenie w mistycyzmie. Otoczeni 
mongolskimi ludami koczowniczymi, zblżyli się 
do nich i zaczęli wymieniać swe myśli o religji 
i życiu przyszłem. 

Rzecz prosta, 
chaos pojęć. 

Podczas dlagich nocy zimowych, siedząc 
przy wspóloem ognisku, zwolennicy Buddhy 
starali się przekonać chrześsijan, że wiara ich 
jest lepszą. gdyż zawiera tę pociecbę, iż dusza 
nieśmiertelna coraz to w nowej postaci wraca 
na ziemię Chrześcijańscy sekciarze wówczas prze- 
myśliwah i dysputowali, czy i w ich wierze nie 
ma czegoś analogicznego, aż jeden z nich, 
przestudjowawszy biblję, wspomniał o tem, że 
wszakże napisanem jest: iż Mesjasz wróci na 
ziemię, gdyż żyje wiecznie! Dlacz:goż więc nie 
miałby się ukazać na nowo w ludzkiej po- 
staci? I zdarzyło się właście wtedy, gdy pod 
wpływem tych dysput  filozeficzno-religijnych 
cała gmina biedaych wygasńców żyla niby w 
mistycznem  naprężeniu, mloda, prześliczna ko- 
bieta powiła syna. Wszyscy radośnie powitali go 
jako Mesjasza. W gorącej wierze korzyli się 
wszyscy przed cudem. Biedna izdebka zamie- 
niła się w dom modlitwy, gdzie gromadzili się 
pobożai. 

Z czasem skromny oltarz drewniany ustą- 
pił miejsca wspaniałemu tronowi, który byl 
darem nawróconego buddysty. 

Bogate materje i dywany chińskie zdebily 
kaplicę i ze wszech stron napływały dary. 
Wszrótce rozeszła się wieść o cudzie do naj- 
dalszych okolic. Z Mongolji i Syberji, biedni 
i hogaci, odbywali pielgrzymki do miejsca świę- 
tego, gdzie Mesjasz na nowo w iudzkiej po- 
staci objawić się miał cierpiącej ludzkości. Nowa 
sekta coraz lczniejszych miała zwolanników. 
Z bogatego miasta handlowego Kiachty, kupcy 
poselali złoto i klejnoty, by ublagać laskę Me- 
sjasza. Przybywały nawet od stepów procesje, 
blagały o błogosławieństwo i odchodziły uszczę- 
śliwione, 

Gdy wieść o nowej sekcie doszla do Peters- 
burga, wysłano urzędników dla zbadania sprawy. 
Ci naturalnie zdali raport prozaiczny i wnet na- 
iwny kolt został zakazany, a sekta rozwiązaną. 

Ze smutkiem matka wraz z synem opuścila 
Akszę, udając się do Kiachty, gdzie dziecku 
swemu dala dobre wychowenie. Gdy mial lat 
16, opowiedziaia mu cudowne zajścia, które to- 
warzyszyły j*go pierwszej młodości, a wzruszo- 
nemu do głębi oddała swe oszczędności i wy- 
slala go do Ghia, by tam pracą zdobył stano- 
wiszo. Syn po wielu latach wrócił do kraju, 
jako człowiek bogaty i powszechnie szanowany. 
Posiada w Chinsch plantacje i przedsiębiorstwa, 
gdzie tysiące ludzi znejduje zajęcie. 

Duś rzekomy Mesjasz ma już lat 80, jest 
jednak jeszcze zdrów i silny. 


L beje 1 prof aktyi jamy ustnej 


podał 
Marjan Lisowski 


że to wywclało formalny 


WWłaściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 


dowlud:ie;s Ego OcZySZLZeNiA jamy USiuej LA NOC 
tak z resztek pokarmów, jakoteż z leżącego na 
zębach, między zębami i na języku śluzu, Wraz 
z zawartemi w tymże drobnoustrojami (język 
jest ulubionera siedliskiem bakteryj), używa się 
pntiseptycznego proszku, za pomocą średnio 
twardej szczoteczki w następujący sposób: Na 
zwilżonę poprzód szczoteczkę nabiera się obficie 
proszku i froteruje przedoią płaszczyznę zębów, 
górnych i dolaych, przedoich i trzonowych w 
kierunku tychże poprzeczaym, a następnie, tak 
zęby, jakoteż i dziąsła w kierunku zębów pc- 
dłużaym. Spłukawszy usta kilcakrotnie, nabiera 
się znowu proszku na szczoteczkę i czyści tak 
samo tylne płaszczyzny zębów, tudzież dziąsła i 
jezyk. Język można też czyścić za pomocą rogu 
lub nmawoskowanej nitki, dokładniej jedaak 
oczyszcza go szczoteczka. 

lm więcej czasu, staranności i pedantyzmu 
użyje kto do czyszczenia jamy ustnej, tem dlu- 
żej zachowa swoje zęby, jeżeli są jeszcze zdro- 
we, przed pracbnicą. W nadpsutych już zębach, 
z których każdy przedstawia rozsadnik drobno- 
ustrojów i źódło zakaźności, jest przy racjonal- 
nem czyszczeniu postęp prucbnicy wprawdzie po- 
wolniejery, neleży je jedosk jak najrycblej plom- 
bować, abyich nie potracić, a powtóre 28 wzglę* 
du bezpieczeństwa dla reszty zdrowych zębów. 

Pielęgnowanie jamy ustnej jest jednakże 
nietylko ze względu na utrzymanie wlasnych 
zębów ważne. Niszcząc w ustach drobaoustroje 
chorobotwórcze, zapobiegamy zakażeniu się ró- 
żnorodnemi chorobami, nie tylko własnej oso- 
by, lecz także i osób z naszego otoczenia. Fidg- 
ge stwierdził, że nawet podczas spokojnej roze 
mowy, drobnoustroje roznoszą się dość daleko 
na okolo za pomocą drobniutkich pęcherzyków 
śliny; rozsiewamy też b kterje przy zwy:lem 
oddechaniu, przy pluciu — nejwięcej przy kaszlu 
lub kichaoiu. Aby drogą oddechania nie zata- 
zić rany operacyjnej, porozumiewa się prof. Mi- 
kulicz w czasie trwania operacji z asystentami 
na migi. 

Dla lepszego zrozumienia, w jaki sposób 
choroby zakaźne w przeważnej ilości wypadków 
się przenoszą, przytoczę przyklad. Są osoby, któ- 
re z powodu osobistej odporności nigdy zapa” 
lenia pluc nie przebyły. Pomimo tego znalezio- 
no u takich osób wielką ilość koków, tę cho- 
robę wywolujących (Diplocoecus pneumoniaę) 


w jamie ustnej. Rozmawiając z kimś nif poise 


siadającym chwilowo, lub zupełnie odporności 
przeciw tej chorobie, może taka osoba, zara- 
zić kogoś zapaleniem pluc. W ten sposób prze- 
nosi się bardzo wielka ilość chorób zakaźnych, 
czemu staranne pielęgnowanie usl, zapobiedzby 
mogla. 

Środkiem profilałtycznym jest do pewnego 
stopnia dym tytoniowy. Wpływa on hamająco, 
a czasem wstrzymuje też zupelnie rozwój lasce 
czników gruźliczycb, influenzy, blonicowych, 
pneumokoków, stafylokoków i grzybków plee 
śniowych. Nie wpływa jednakże na lasaczniki 
tyfusowe, tężcowe, na lańcnszkowce i wlosko- 
wce (Dumon). 

Przyjdzie meże czas, kiedy bedziemy uży» 
wsć jakich tabletek lub pastyl k bakiecjolo= 
gubnycb, aby szerzeniu się chorób zakaźnych 
drogą jamy ustnej tsmę położyć. 

Poświęcając glównemu czyszczeniu jamy 
ustnej wieczór 10 -15 minut czasu, w sposób 
wyżej wskazany, możemy zi pomocą jednego £ 
n=stępufących przetworów, usta prawie zupełnis 


Z Galicji częszczania do szkoly, jako sześcio letni lub eT a aa. ŚĆ Mad lekarz - dentysta we Lwowie. wyjałowźć : 
10. Dia galwsnetechników: siedmioletni. i Mesiasz $ her iski II. G'ówne, wieczorne czyszczenie jamy 10% roztwór tymoiowo-lędźwinowy ; 6 do 
Ogólsa liczba uczestników 11 Dalej przyrzeza rada krajowa gotowość ) J JI ustnej, poprzedza także staranne wykłuwanie | 10% roztwor prof, Millera w Berlinie lędźwie 


Z Galicji 
Należy pryytem z exiym naciskiem znslnieść, 


KAZIMIERZ GLIŃSKI. 


W Babinie. 
Powieść £ Aer cję 


— Prawda! wspominaleś waszmość o tem. 
Alem ja nawet, byś usiadł, nie poprosila wasz- 
mość pana... Niezdarna gospodyni ze mnie, jako 
widzisz !.. lecz dar... lecz król... 

Dar.. król1.. — powtórzył Mniszech po- 
wolnym, a dziwnie plynnym głosem. 

— Biądź waszmość |.. 

— Pan czeka — a poselstwo już spel- 
nione... Nie mówcie nic małżonkowi waszemu 
o tem — na razie! niech to niespodzianką i 
dla niego będzie... Teraz.. sługa wasz, a drub 
wierny. Do waszych stópek się ścielę, pani pod- 
stolino dobrodziejko... 

Sklonil się nisko, nisko — i wyszedl. 

Kasieńka chwilę stała, nie mogąc się z my- 
dami własnemi prłapać. Nagle do okna sko- 
czyła, a widząc z bramy grodzkiej wychodzą- 
eego pana Żegotę, czepiec i zostawiony kone 
terfext Barbary schowala szybko, a dar króla 
unosząc — zawolała, z radości się śmiejąc: 

— I ja trzewiczki mam, piękoiejsze nawet 
ad twoich |.. 

I — cha-cha-cha.. 
edbile. 


aż w wirydarzu się 


prielsria na radę ożregową prawa decyzji w 
każdym wossrzególnym wysrdu urassdnienei 


X 
Co to sæ mąż byl, który j. w. kusstelanową 
Osiecką s ni bzapiecseństwa uybawił s w jakie 
termedje sum potem popadł. 

Askol: k pani kasztelanowa Osiecka o 
tomaszowskich lasach wspomniała, gdzie zbóje 
niegodni pozbawić żywota ją chcieli, było ta 
jednak za Koprzywnicą, w borach nadwiślań- 
skich, w calkiem innej okolicy, ale znać potrze: 
ba, ża pani Telimena Osiecka Tomaszowską de 
dumo byla, że wszystkie najpiękniejsze wspo- 
mnienia z lat panieńskich do Tomaszowa swo- 
jego odnosiła, że „tomaszowskiemi* wszystkie 
lasy, spotykana po drodze, nazywała, i niktby 
z tego dobrowolnego blędu wyprowadzić jej nie 
potrafil, Milość paui kssztelanowej do onej da- 
wnej siedziby tak wielką była, że z pierwszego 
lepszego zdroju wodę pijąc, gdy ta podobala się 
jej, a ugasiła pragnienie: 

— Tomaszowska wodal — sdzywala się 

wnet. 
Krotofilny żart nawet, jeżeli dowcipem pry- 
snąl a rozweselił, nie innym, jeno „tomaszo- 
wskim® hyl żartem. Tak tedy — była „piękność 
tomaszowska*, „grzeczność tomaszowska *, nawet 
„wypadek tomaszowski”, jeżeli niezwykłością się 
odznaczał. 

Za Koprzywnicą tedy, na parę godzin przed 
słońca zachodem, sunęls poszóstna landara pani 
kasztelanowej, którą czterech pscholków strze- 
glo... zewnątrz, wewnątrz zaś karocy jechały 
z panią dworki i panny na respekcie będące, 
nie tak dla bezpieczeństwa a wygody wzięte, 
jak dlatego, sżeby mogly sluchać opowiadań 
jaśnie wielmożnej pani, bo jeśli się jedna zdrze- 
mnęla, to druga ucha nastawić musiala, później 
trzecia i czwarta — i tak na zmianę, dopóki 
jaśnie wislmożnej kasztelanowej potężny Morfeusz 


| w objęcia awoje nie wziął. W prawdzie, że i 


przez sen marmotala jeszcze, ale to już nie ni- 


(fn.) Daleko na północ, tam gdzie nagie 


pszórki oziela kraje czratn od stepów mongrel 


zębów drzewkiem, poczem następuje użycie plu- 
kanki, jak no ksżd'm iedzenin, C-lem isk naj- 


now -nataniowy; 10% odol; fizjol giczny roz- 
czya soli kuchennei; rozczyn  suhlimata 


kont nie szkudziio, bo dziewii i pauny respe- 
ktowe spaly uczciwi:, a pani Osiecka sama 
z sobą konwersację już prowadziła. 

Czas był piękny, upał zmniejszył się, a że, 
jako to zwykle przed wieczorem bywa, las mo- 
Glić się zaczął — więc sznmy tajemnicze wzdłuż 
puszczy pobiegły, niosąc zapachy ziół, ożywcze 
tchnienie wód niewidzianych, jarów ukrytych 
oddech wilgotny, woń czębrów i macierzanki, 
które milej pachną niż róże i lelije, w tak dzi- 
kiej a semorodnej puszczy. 

— Tomaszowskie powietrze! — odzywala 
se kasztelanowa, wciągając w pluca zapachy 
eśce. 

W tem jakiś huk i trzask dal się slyszeć, 
szelest gslęzi, i tentent, i krzyk. Landara się 
wstrząsnęła i podskoczyła na pasach, aż nie- 
wiasty w niej siedzące wrzasły w niebogłoty. 
Dwa strzały padly — i konie ruszyly z kopyta. 
Nagle trzask drugi tuż pod pudlem karocy za- 
zgrzytał: — to oś pękła i karoca na ziemi sia- 
dla, a dokola groźne ozwało się wołanie: 

— Hola — stój! 

— Jezus Marje — zawiodly dworki i paa- 
ny respektowe. 

— (o tata takiego? — spytala niestrwożo- 
na wcale kasztelanowa. 

— Zbóje! — hajduk się ozwał, który da- 
remne się mocował z krępującemi go lapami 
napastuików. 

Sprawiedliwie rzee, to napad był dokonany 
tak szybko, że zanim pani Osiecka: co tam ta- 
kiego? — spytała, czterech bajduków powiąza- 
nych, jak barany, już na ziemi leżało, kilku 
zbójów rwące się konie trzymało, a dwóch zbli- 
żyło się do karocy. 

— Jaśnie wielmołna pani zechce wysiąść? — 
ozwał się jeden... 

Nie mam wcale tege zamiaru —- odpo- 
wiedziala kasztelanowa. 


— Nic JaBuie wielnożoej pam nie zrobim, 
żywot jej uszanujem, jeno obmacamy kieszenie, 
jeżeli jaśnie wielmożna pani dobrowolnie nam 
pieniędzy oddać nie zechce 1... 

— Zbóje tomaszowskie | — zawołała ka- 
sztelanowa — a wam co do mojego żywota, 
abo kieszeni mojej P... 

— Do żywota nic, ale kieszeń potrzebna |... 

— Nie takich mitygowałam |... — krzyknę- 
ła pani Osiecka. — Malżonkowi mojemu Wolo- 
chy rady nie daly. Tatar umykal, a zmilowania 
żebrał, ale od kiedy ze mną się zapoznał, cicha 
duszka zrobiła się z niego... Nie kladź lapy, bo 
ci palce przetrącę, żabo jedna!., — wrzasnęła 
kasztelanowa, do zbója po kieszeń jej sięgają- 
cego... — Czy ty nie wiesz, że na festyn do 
Krakowa jadę, że Najjaśniejszy Pan nie obej- 
dzie się beremnie, że pośpieszać muszę, bo sū- 
kni uczciwej na taką okazję nie mam jeszetef... 
Czy nie widzisz, rozbójniku, że noc zachodzi, 
a ja nie mam ochoty w lesie nocować i z ta- 
k'mi chamami, jak wy, zadawać sie]... Czego 
zęby szczerzysz, niecponiu jedenl... Precz mi za- 
raz, bo cię tak po lepetynie zajadę, że mać ro- 
dzona ciebie nie poznal... Zaowu?... Masz!... 
Aba?... Oczy wydrapię, jeżeli raz jeszcze do ka- 
rocy siegniesz |... Czy wiesz, że jestem kasztela- 
nowa Osiecka, Tomaszowska z domu, cioteczna 
biskupa Zadzika, urodzona z Jermołowiczowej 
w dziewięć miasięcy po ślubie, podczas zaćmie- 
nia słonecznego; prawpuczka Teresy Humni- 
ckiej z Warzykowa, rodzonej siostry kasztelana 
krakowskiego, który Herburtównę za żonę mialf?... 
Czy wiesz, że mam więcej dukatów przy sobie, 
niż ty włosów na glowie, zbóju nieokrzesany P... 
Klaniacie się już?... 

— My ino karoca wywrócić chcemy... 

— Spróbójcie tylko! — krzyknęła kaszte- 
lanowa. 

— Pani! Pani! — lamentowaly niewiasty. 


—ąaDddajcie im, co macie, byleby nas żywcem 
puścili... 

— Ani żywota, 
dam ! 

— Niech jaśnie wielmożna pani zgodnie 
skończy z nami! — odezwał się jeden ze zbójów. 

— Prosisz się, tomaszowski złodzieju P... a 
czy znasz kogo, z kimbym zgodnie skc á zyla?... 
żebym na swojem nie postawiła P... żebym ustą- 
piła przed kimkolwiek ? 

, — Za dużo jaśnie pani gada, a tu czasu 

nie ma... 

— Ruszajcie więc, kiedy wam spieszno ! 

— Bez pieniędzy kroka nie zrobim! 

— To stójcie, kiedy wam się podobal 

— Za bola, chlapy! 

— Pani! — krzyknęly niewiasty — już się 
biorą |... 

— Niech probu'ą, niech tylko sprobują I 

— I co wy zrobicie? — znów się odezwal 
zbój jeden. — Wżdy lepiej zgodnie z nami skoń- 
czyć, niż na ni+b-zpieczeństwo narażać się. Od- 
dajcie po dobrej woli, a my nietylko wam szko- 
dy żadnej nie zrobim, ale jeszcze złamaną w po- 
jeździe naprawim oś i puścim cało. 

— Asi żywota, ani czerwieńców |... słyszysz 
lamignacie P... 

— To jedno i drngie weźmiem, kiedy z ja- 
świe wielmożną panią do ladu nie można dojść!... 

Niewiasty wrzeszczeć poczęły, a zbóje do 
karocy się wzięli, wchodząc jeszcze w pertra- 
ktacje z kasztelanową, ale ta zacięła się, że ani 
żywota, ani czerwieńców mie da i Bóg wie, 
jakby się to wazystko skończyło, gdyby nagle 
z cieniów leśnych nie wysunęła się postać męża, 
który, widząc co się dzieje, do karocy przypadl 
i przed zbójami stanął. 

Byl to brat Ropert — w prawicy miał 
psłkę kamykami nabijaną, którą z Krakowa 
wziął, w podróż wybierając się. (O. d. n.) 


ani czerwieńców nie od- 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyroków z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Wej LWOWIE 


pmusbtn. Skarbka (dawca Sala sejmowa) 


peleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARĘTOWE | t. d 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim L 8, 
era: w tanych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


. Cenniki i wzory wysyłs się edwrotnie 


3 ; 


1:100000; — kwas salicylowy 1:2000: ole- 
jek eucziyptusowy 1:600; — kwas karbolowy 
1:100; — listeryna 1:20; — i wiele innych — 
najlepiej z dodaniem alkchołu w stosnnku 1:10 
tudcież kilkunastu kropli którego z eterycznych 
olejków n. p. miętowego, goździkowego, poma- 
rańczowego i t. d. 

Tych samydh roztworów używa się też do 
proszku, biorąc za proszek podstawowy n. p. 
proszek z muszli morskich ossa sepia, palonej 
magnezji, szlamowańej kredy, lub jakikolwiek 
inny w dowolnym stosunku zmięszany. Gotowy 
antyseptyczny proszek do zębów można do- 
stać w instytucie dentystycznym przy ul. Ko- 
pernika 3. 


Stypendja. 


Na wczornjszej sesji wydzial krajowy nadał 
wakujące stypendja uczniom szkół publicznych. 
Stypendja otrzymali: 

Uniwersytet we Lwowie: Wydział prawni- 
czy: Gustaw Benedykt Bobrownicki Ir. z fund. 
fam. Bozusńskiego 600 k, "Władysław Mikolaj 
Janiszewski I r. fams Glowaetiego 420 kor., 
Marjan Ludwik Gubrynowict IV B:rczewskiego 
600 k., Franciszek Balicki IV r. Soboty 400 E., 
Łucjan Maksymiljaa Bar IH r. Glowińskiego 
315 kor., Wiadysław Śtarkiewicz I r. Boznań- 
skiego 300 kor. 

Wydział filozoficzny: Michał Kliszcz Koli- 
towski IV Niezabitowskiej 1000 xor., dr. E iward 
Jan W:ibelm Kuntze Barczewskiego 1200 kor.. 
Boleslaw Pochmarski I r. Żurakowskiegn 420 
kor., Zygmunt Saweryn Polakowski I r. Egier- 
skiego 360 kor, Jaa Demiańczuk III r. Baz. 
Towarnictiego 400 kor., M:chal Balkim I r. 
zakordonowa 315 kor., Władvsław Franciszek 
Rylski III r. s21. Zawadzkiego 315 kor., Stanisław 
Palnchowski III r., Psote Rafał Dubik IV r. i 
Roman Ouka IM r. wszyscy wyżej Glowiń- 
skiego po 315 Kor. - 

Wydział medyczny: Władysław Wernicki 
Barczewski. ga 600 kar. 

Uaiwereytet Jagieloński w Krakowie: Wy- 
dział prawniczy: Władysław Rzucbowski III r. 
i Juljusz Maringo“ hr. Dzieduszycki [III r. Bar- 
czewskiego 600 kor,, Karo! Kropacz I r. Petry- 
czyna 400 kor., Tadensz Ablamowicz I r. Za- 
wadzkiego 315 kor., Kazimierz Zaczek I r. Gło- 
wińskięgą 345 kor. 
sd: Wydzial filozoficzny: Konstancja Filipina 
Nawrocka I r. fam. Laskowskich 360 kor; Ta- 
deusz Szydłowski II r., Marjan Klekowski II r., 
Józef Ujeiski II r., Marjan Lang IV r. i Do- 
brzański IV r. wszyscy Barczewskiego po 600 
kor. ; Buszyński II r., Mieczysław Kokoszka II r. 
i Stanisław "Kwiatkowski II r. Petryczyna 400 
kor.; Stanisław Kordola I r, Tadeusz Kuchin- 
ka Ir. i Mieczysław Konopek II r. zatordonowa 
po 315 kor ; Wawrzyniec. Magiera III r. Petry 
czyna 250 tor.; Urban Przyprawa I r. ks. Ski- 
bińskiego 200 kor.; Kazim erz Tadeusz Kobzdaj 
I r. i Antom Balicki I r. Glowińskiego po 316 
koron. | 

Wydzial medyczny: Adəm Andrtej Maciąg 
V r. Barczewskiego 600 kor.; Karol Sermak III 
r. i Stanisław Jan Matlak I r. Glowińskiego 
515 kor. 

Politechnika we Lwowie: Stefan Wlady- 
sław Manasterski I r. inż. Glowińskiego 420 k., 

-Jaa Stanislaw Laskowski I r. geom. Laskow- 
skich 300 kor., Wacław Balicki V r. inż. i Ka- 
zimierz Dziakiewicz III r. bud. masz. szl. obaj 
Dydyńskiego po 1200 kor., Teofil Tymon Wsze- 
laczyński V r. inż. szl. Barczewskiego 500 kor., 
Stanislaw Antoni Załęski II r. bud. masz., Bo- 
gosław Śmeżawski IL. r. bnd. masz. i Aleksan- 
der Cseszaak Hr. inż. szl. Żurakowskiego po 
525 kor., Bsleslaw Marjan Darowski III r. inż. 
szl Matrzyńskiego 420 kor., Romnald Karol Ro- 
steński IV r. inż. i Marceli Aatoni Marcichow- 
ski IV r. inż. Niezabitowskiej po 1000 kor., 
Franciszek Chudoba III r. inż. Barczewskiego 
600 kor., Kazimierz Konstanty Maćkowski II r. 
inż. Simianowskich 400 kor., Tytus Kornel 
Piller IM r. inż. Żurakowskiego 420 kor., Zy- 
gmunt Sergiusz Saturnin Jakubowski II r. che- 
mji, Karol Mreczysław Mielecki i Ignacy Wia- 
dysław Alojzy Mostowski II. r. bud. masz. szl. 
awadzkiego po 315 kor., Stanisław Zygmunt 

owski IE r. inż. i Jan Marjan Pieniążek I r. 
inż. szl. Potockiego po 315 kor., Kazimierz Bi- 
zański IV r. mechaniki i Roman Karol Tabiń- 
ski III r budownictwa Glowińskiego po 315 kor. 

Gimnazja: OO. Jezuitów Bąkowice ad Cby- 
rów: Franciszek Ksawery Skrzyński VI kl, szl, 
Dydyńskiego 900 k., Stanisiaw Jan Fedorowicz 
III kl, szl. Żalebockiego 231 k, Aleksander 
Ludw:k Birkenmajer ÍI kt., B'znańskiego 300 k. 

B 'chniez Józef Ziemski VII kl, zakordo”o- 
wa 315 k., Władysław Franciszek Płaczik VIII 
kl., Pukalskiego 200: k. 

Brody: Muhai Hreczanyk V kl., Kapeluszo- 
wej 100 k. 

Brzeg? Macjan Boj IV kl, Pukalskiego 

0 | i 


Drohobycz: Juljan Tchórzelski VIII kl., za- 
kordonowa 315 k. 

Jaroslaw: Stanisław Uszakiewicz V kl., Ja- 
roslawska 200 k. 

Jasło: WI dzimierz Ortyński II kl., szl. Żal- 
chockiego 231 k.. Emil Antoni Żychiewicz VIII 
kl, zakrdonowa 315 k. 

Kołomyja I. -(pelstie): Adolf Saraniecki VII 
ki., Żurakowskiego 315 b. 

Kołomyja H. (ruskie): Wasyl Orobec VIII 
kl., Glowińskiego 315 k., J 'rosław Grzegorz Fe- 
diuk VII tl, Artymowicza 90 k. 

Św. Anny, Kraków: liydor Michal Grajecki 
VI kl., Jarosławska 210 k., Tadeusz Jan Kowal- 
ski IV kl. i Franciszek Sarnek III kl, Petry- 
ezyna 300 k. i 

Św. Jacka II., Kraków: Adam Riess VI tl., 
fam. Laskowakich 300 k., Antoni Bobak VII ki., 
Glowińskiego 315 k., Józef St fan Dezydery 
Grabowski II kl., Loewensteinowej 240 k. 

NI. Kraków: Józef Emil Tatar [I kl. fam. 
Boznańskiego 300 k., Feliks Marja Mieczyslaw 
Stojowski V.kl. fam. Kurdwanowskiej 500 k., 
Stanisław Tadeusz Antoni Plutyński I kl. fm 
Laskowskich 300 k., Tadeusz Bronisław Walek 
IV kl. Głowińetiego 315 k., Tadeusz Karol Pa- 
wlas II kl. Sławka 105 k., Marjan Tomasz 
Grzegorczyk VI kl. i Adam Bandura V ki. Glo- 
w.ńskiegn 315 K. 

IV. Kraków: Bronisław Stępowski I kl. szl. 
Żalchockiego 231 k., Stenisław Karol Stolarze- 
wicz VII kl. i Zygmunt Luberdowicz VI kl. Gło- 
wińskiego 315: k. 


I. ruskie Lwów: Antoni Harasymów VIII 
kl. i Jan Tlumt VAI kl. Glowińskiego 315 k. 

H. (niemieckie) Lwów: Stanislaw Ferdy- 
nand Marceli Józef Pienczykowski III kl. i Mie- 
czyslaw Kwiatkowski VI ki. Głlowińskiego 315 k. 

Ill Franciszka Józef: Lwów: Stanisław Ro- 
dakiewicz II kl. fam. Ładnickiego 40 dukatów 
hol. i 60 kor., Jan Krynicki IV kl., Tadeusz Sil- 
nicki III kl. i Żsgmunt Łsempicki VII kl. szl. 
Matczyńskiego po 31b k., Ferdynand Śliwiński 
V sl. i Włodzimierz Kopaczyński II kl. Glowiń- 
skiego 315 k. 

IV Lwów: Jerzy Bobrownicki VII kl. fam. 
Boznaństiego 300 k., Tadeusz Stanislaw Na- 
rzymski VIII kl. szl. Matczyńskiego 315 k., Stani- 
sław Paluch VIII kl. Glowińskiego 315 k., Józef 
Kraśniak V kl. Artymowicza 90 k. 

V. Lwów: Włodzimierz Alfred Mańkowski 
V kl. szl. Brzeskiego 380 k., Józef Walerjan Za- 
leski IV kl. szl. Żalchockiego 231 k., Franciszek 
Michai Podsoński VII kl. szl. Rusjana 315 k., 
Leon Aleksander Barycz IV kl.i Jerzy Ostrowski 
VII kl. Głowińskiego 316 k. 

VI. Lwów: Edmund Śkarbiński VIII kl. Glo- 
wińskiego 315 k. 

Nowy Sącz: Józef Bogusz VI kl. Głowiń- 
skiego 315 k. 

Podgórze: Władysław Mlynarski VIII kl. 
Głowińskiego 316 k. 

Przemyśl I polskie: Ostrowski Józef VIII 
kl. Glowińskiego 315 k. 

Przemyśl II ruskie: Jarosław Belkot VIII 
kl. Głowińskiego 315 k. 
sf ae Leon Bobola V kl. Głowińskiego 

Sambor: Mikolaj Horodyski V kl. fam. H. 
C'aytowskiego 600 k., Enil Tarosowicz B liń- 
ski V kl. fam. Eaglowej 400 k., Antoni Gunia 
II kl. fam. Papkiewicza 200 k., Kazimierz So- 
lecki VII kl. ezi. Zawadzkiego 315 k., Wilady- 
slaw Traunfelner VI kl. Gławińskiego 315 k. 

S:nok: Roman Bobowski III kl, Józef 
Turla VIII bl i Wacław Osostowicz VIII kl. Glo- 
wińskiego 315 k. 3 

Stanislawów: Roman Judyszewski VII kl. 
zakord. 315 k.„ Dym tr Seńkowski II kl. fuad. 
stanisławowska 100 k. 

Tarnopol I polskie: Stanisław Sylwester 
Raczyński III kl. Tarnowskiego 232 k., Aatoni 
Sodomora VIII kl. Głowińskiego 315 k. 

Tarnów; Stanisław Ludwik Karol Vetułani 
I kl. fam. Boznańskiego 800 k., Jan S»jdak 
VII kl. Głowińskiego 315 k., Władysław Wola- 
nia VI kl. Janowskiego 90 k. 

Wesdowice: Józef Braszka VII kl. 
skiego 315 k. 

Złoczów: Jerzy Karol Panejko VI kl. Biel- 
skiego 210 kor. 

Szkrly realne: Jarosław: Stanisław Antoni 
Sanecki V kl. Glowińskiego 315 kor. 

Kraków: Wladysław Stanislaw Galas VI kl. 
Głowińskiego 315 kor. 

Lwów: Mirbal Józef Śmidowicz III kl. fam. 
Laskowskich 400 kor., Rman Aleksander Ro- 
gowski i Kazimierz Brąglewicz V kl. Glowińskie- 
go 315 kor. 

Filia Lwów: Tadeusz Rafal Szmoniewski 
IM kl. fam. Szmoniewskiego 80 kor. 

Tarnopol: Marjan Zygmunt Myszkowski VI 
kl. Głowińskiego 315 kor. 

Akademia sztuk pięknych w Krakowie: Ju- 
liusz Poł Siemiradzkiego 200 kor. 

Akademia rolnicza w Dublanach: Franciszek 
Wesoliński II r. Soboty 400 kor. 

Szkoła rclaicza w Czerniebowie: Kazimierz 
Wolski I r. Stanisław Stusnicki II r. i Jau Dą- 
browski III r. wszyscy z Petryczynka 250 kor. 

Szkoły przemysłowe: Kazimierz Boznański 
szk. przem. Lwów kurs mech. i Mieczysław Jan 
Boznański szk. przem. Lwów dzial art. fam. Bo- 
znańskiego 300 kor., Mieczysław Zajączkowski 
IV r. chemii Kraków i Boleslaw Stolarczyk IV 
r. mech. Kraków obaj z Petryczyna 400 kor. 

Seminarja nauczycielskie Żeńskie: Marja 
Adolfina Jaworska III kl. sem. żeńsk. Lwów 
i Jnlia Jaworska III kl. ssm. żeńsk. Lwów Rn- 
landa 360 kor. 

Szkoły ludowe i wydziałowe męskie: Zdzi- 
sław Karol Śmidowicz IlI kl. lud. im. Konar- 
skiego fam. Laskowskich 300 kor. od 2 pólro- 
cza 19023; Henryk Zygmunt Sorg II kl. Ind. 
Stanisławów fam. Paprockiego 300 kor. ` 

Szkoly łndowe i wydziałowe żeńskie: Jani- 
na Stanisława Remizowska I kl. wydz. Stani- 
sławów fam. Andrzejowskiej 160 kor.; Stefania 
Natalia Laskowska IV kl. lud. im. ces. Elżbiety 
Lwów fam. Laskowskich 300 kor.; Helena Sa- 
bina Stankiewiczówna I kl. wydz. im. cez. El- 
żbiety Lwów fam. S ankiewicza 400 kor; H'r- 
mina Aleksandra Mrozińska IV kl. wydz. PP. 
Benedyktynek lać. Lwów Boznańskiego 300 k; 
Marja Śtanisława Wilhelmina Lidlówna I kl. 
wydz. Sambor Boznańskiego 300 kor. 

Zakłady pozakrajowe: Zygmunt Żurako- 
wski VII kurs akademji ziemiaństwa Wiedeń 
fam. Żurakowskiego 525 kor.; Stefau Starzyński 
nadzw. uczeń szkoły tkackiej w Bernie fam. Żu- 
rakowskiego 525 kor. 

Wszyscy powyżsi uczniowie otrzymali sty- 
pendja, począwszy od 1 półrocza r. szk. 1902/3 
na czaa aż do nkończecia nauk w szkolach pu- 
blicznych. 
m 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publiezayeh, zaba- 
waah towarzyskieh i wszelkiah uro- 
uzystościach pamiętajmy o ofiaraeh na 
budowę kośaiołów we wsehodniej Gali- 
eji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 17 Intego. 

Stas powietrua. Godzina 13 w południe: 
Ciapłota — 1” R. Pocbmurno. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjeee- 
zja lwowska ob. laó. Kanclerzem konsystorza 
metropolitalnego ob. lać. mianowany ks. Wiktor 
Bilski, dotychczasowy notarjusz tegoż konsystorza. 

Odznaczeni: ks. Władysław MH.ćkiewicz, pro- 
boszcz kościoła św. Antosiego we Lwowie i ks. 
Antoni Hochecker, katechata gimnazjalny w Brzeża- 
nach R. i M. 

Mianowani: Administratorem w Radowcach ks. 
Jan Morosiewicz, tamtejszy kooperator ; administra- 
torem w Ottynji ks. Jan Biliński. 

Przeniesieni : ks Franciszek Bielówka z Tarno- 
pola do kościoła św. Marcina we Lwowie; ks. Jan 
Janusiewicz z Brodów do Termopola; ks. Zygmuat 


Głowiń- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 lutego 1908 r. 


Scherf s Barysza do Brodów; ks. Stanisław Jawor- 
ski z Unnowa do Barysza, 

Komisje egzaminacyjne. Minister oświsty 
dokonał następujących zmian w skladzie komisyj 
egzaminacyjnych dla nauczycieli szkól ludowych na 
resztę bieżącego trzechletsiego okresu fuakcyjnego, 
tj. da końca roku szkolnego 1904/5: 

I. Komtsja egzaminacyjna dla nauczycieli sakół 
ludowych pospolitych i wydziałowych we Lwowie. 
Mianowani członkami komisji nauczyciele główni 
seminarjum nauczycielskiego dr. Michał Kociuba i 
Emil Zaremba; nauczyciele szkoły ćwiczeń: Stefan 
Skorobohaty i Piotr Hryniowski, nauczycielki szkoły 
ćwiczeń seminarjum żeńskiego: Józefa Kulińska i 
Wladyslawa Gostyńska. 

I. Komisja egzaminacyjna dla nauczycieli szkół 
ludowych w Krośnie. Mianowani członkami komisji : 
Jan Widlarz, inspektor szkolny okręg, Jakób Boho- 
siewicz, zastępca naucz. szkoly ćwiczeń w Krośnie. 

IHI. Komisja egzaminacyjna dla nauczycieli 
szkól ludowych w Rzeszowie. Mianowany członkiem 
komisji: Wincenty Jasiewicz, zastępca nauczyciela 
w seminarjum nancz w Rzeszowie. 

Sprawy naftówe. Walne zgromadzenie akcjo- 
narjnszy akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu na- 
ftowego „Sikodnica”, odbędzie się dnia 4 marca br. 
o godzinie 11 przedpołudaiem w sali austrjeckiego 
Tow. inżynierów i architektów w Wiedniu. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonarju- 
szy galicyjskiego karpackiego akcyjnego  !owarzy- 
stwa odbędzie się dnia 12 marca o godzinie 1ł 
przedpołudniem w biurze Towarzystwa w Glinciku 
marjampolskim kolo Gorlic. Na porządku dziennym 
sprawozdanie z zakupna kopalń naftowych w Bory- 
sławiu i powzięcie uchwały w aprawie podwyższenia 
kapitału akcyjnego. 

Upamiętnieniu jubileuszu papieskiego. 
Komitet Sodalicyj Marjańskiuh we Lwowie, przypo- 
minająe szczęśliwie przyjętą myśl podczas obchodu 
wiekopomnej rocznicy Grunwaldzkiej, zwraca się do 
ogółu z prośbą, ażeby w dniach 1 do 3 marca 
przyozdcb ? okna swoje odpowiedniemi kartkami — 
zamiast palenia świeczek i lojów, eksportując za ten 
banalby fajerwerk krocie grosza za granicę — w kie- 
szeni „naszych serdecznych“... 

Wzywa więc do zakupywania po 10 halerzy 
kartek z popiersiem, z wymownym napisem: „hołd 
papieżowi robotników!" Kartki będą mniejszego 
formatu i więcej estetyczne od pierwszych w roku 
zeszłym. Dochód caly z tych listków jubileuszowych 
komitet Sodalicyj- Maejańskich przeznacza w trzech 
szęściach: 1) ua gimgazjum spolskie w Cieszynie, 
2) na dom robotniczy pt. „Wola Leona XIII", 3) 
na złagodzenie nędzy biednych dla „Związku Tow. 
dobroczynnych”. Zapas kartek już się przygotowuje. 
Szczegóły informacyjne wkrótce będą ogłoszone. Ko: 
mitety, korporacje z miast i prowincyj zechcą zwra- 
csć się pod adresem: Lwów, ulica Czarneckiego l. 
1 II p. Sodalicja Marjdńska w lokalu Stow. kupców 
i rałodzieży handlowej. Zamówienia będą  uwzglę- 
dniaae do 26 lutegn br. 

zm Uroczyste zgromadzenie w Kościele. 
Jak donieśliśmy, komitet wybrany z lona rady miej- 
skiej dla przygotowania programu uczczenia 25-tej 
rocznicy pontyfikatu Leona XIII zaproponował urzą 
dzenie uroczystego zebrania w jednym z kościołów. 
lwowskich. Otóż, za staraniem reprezentantów mia- 
sta, ks, arcybiskup udzielił pozwolenia na odbycie 
takiego uroczystego zgromadzenia w świątyni Pań- 
skiej, mianowicie w kościele (00. Bernardynów. 
Będzie to więc wznowieniem dawnego, a pięknego 
zwyczaju, gdy zebrania w doniosłych aprawach pu- 
blicznych odbywały się w kościele. Tak było w ca- 
lej Polsce — tak było i we Lwowie. W grodzie na- 
szym odbywały aię w kościele wszystkie sejmiki 
szlachty ziemi lwowskiej, aż do r. 1768. Działo się 
to w kościele i klasztorze OO. Franciszkanów pod 
wezwaniem św. Krzyża. Kościół ten stał na placu 
Castrym, w miejscu, gdzie dziś państwowa szkoła 
przemysłowa Z biegiem lat zamieniono go na teatr, 
zbombardowany w r 1848. Także i kościół archi- 
katedraloy w dziejach swych ma zapisane ważue 
zebranie z powodu pamiętnego procesu Fraukistów 
o morderstwa rytualne. — Od 125 lat historja ko- 
ściołów lwowskich nia zna wypadku używania świą 
tyń Pańskich do celów nie liturgicznych. Piękny ów, 
gtarodawny, a podniosły obyczaj będzie więc dopiero 
obecnie wskrzeszony dla nezczenia jubileuszu Świę- 
tobliwego Zwierzchnika Kościołów. 

Udekorowaniem kościoła OO. Bernerdynów na 
owe uroczyste zgromsdcenie zajął się dyrektor urzę- 
du budowniczego p. Hochberger. Z powodu szczupło- 
ści miejsca, wstęp będzie ograniczony i za zapro- 
szeniami. 

Z Tow. kredytowego ziemskiego. Liczae 
grono delegatów zamierza, jak się dowisdujemy, 
wyhrać w miejsce śp. hr. Łosia, prezesem rady 
nadzorczej Tow. kred. ziemsk. p. Witolda N ieza- 
bitowakiego, prezesa rady powiatowej w Bóbrce 
Kandydatura ta powit:na zostanie niewątpliwie bardzo 
sympatycznie. 

Wojski listonosz. Z dniem 1 marea rb. 
zaprowadzoaą b;dzie przy urzędzie pocztowym w Su- 
chej, tygodniowo trzyrazowa służba listonosza wiej- 
skiego, dla przys'ołków Suchej. 

Kobieta urzędnikiem gminy. Rada miejska 
w Kaluszu m anowa!a kasjorem miejskim p. Leom- 
tynę Stieglerową. 

Zjazd Rusinek. Komitet Rusinek z obozu 
moskalof lskiego, zamieszcza w dzisiejszym Hałycsa- 
ninie odezwę do kobiet ruskich w Galicji, zaprasza- 
jąc je na wiec kobiecy, który się cdbędzie ws Liwo- 
wie d. 25 marca br. w sali Narodnego domu. Na 
porządku dziennym znajdują się kwestje nasię 
pujące : 

1. Stanowisko kobiety ruskiej na Czerwonej 
Rusi. — 2. Wychowanie domowe i publiczne ko- 
biety „czerwono-ruskiej"*. — 3. Oświata kobiet na 
Rusi czerwonej. — 4. Organizacja kobiet „czerwe 
no ruskich". Na czele tego „czerwono-ruskiego ko- 
mitetu stoją panie:s Marja Iwanowna Jasienicka i 
Marja Juljanowna Liskowacka. 

Samobójstwo żołnierza. W Jarosławiu w 
koszarach odebrał sobie życie szeregowiec 34 pułku 
obrony krajowej Wojciech Rychlicki wystrzałem z 
karabinu. Karabin był nabity ślepym nabojem. Przy- 
czyna samobójstwa nie znana. 

Koniec zaprzańca. Z Wrześni donoszą, że 
założony tam z pomocą pieniędsy rządowych haka- 
tystyczay „Kaufhaus* sromotnie zbankrutował i zo- 
stal zupełnie zwinięty. Dyrektorem jego byl „pranie- 
miec” Tomaschewske. 

Obchód rocznioy powstania w Wiedniu. 
Trzy polskie stowarzyszenia w Wiedniu: „Strzecha“, 
„Gwiazda* i „Sokół* urządziły wczor.j w sali hotelu 
przy Beatrixgasse obchód uroczysty 40 tej rocznicy 
rocznicy powstania. Słowo wstępne wygłosił poseł 
dr. Głąbiński. 

Kradzież w uniwersytocie. W Wiedniu 
popelniono onegdaj śmiałą kradzież w kasia Śtowa- 


rzyszenia bratniej pomocy słuchaczów prawa, mie: 
szczącej się w gmachu uniwersyteckim. Kasjer, przy- 
szedłszy rano do kesy, stwierdził brak 5 banknotów 
po 100 koron. Fakt ten wywołał przykra wrażenie, 
zachodzi bowiem podejrzenie, że dopuścił aię czynu 
jakiś akademik. — Policja jest na tropie sprawcy. 

Nowe żródło w Karlsbadzie. W tych 
dniach odkryto w Karlsbadzie nowe źródło gorące 
o temperaturze 70 stopni Celsiusza. Będzie to re- 
kompensatą za źródło Bernarda, które od pewnego 
czasu straciło wiele wody i ciepłoty 

Kapitan samobójcą  Donoszą ı Pragi, że 
w lesie w miejscowości Roztoce poderznął sobie gar- 
dło w zamiarzy samobójczym Antoni Friedl, kapitan 
22 batalionu strzelców. 

Wenecja bez wody. Piszą z Wenacji, że 
od paru doi podczas odpływu morza tak wiele wody 
ubywa z mniejszych kanałów a nawet i z kanalu 
„Grande”, że bywa łam prawie sucho. Dla ruchu 
w Wenecji jest to prawdziwem nieszczęściem. 

Samobójstwo oskarżonego. Sekretarz zwią- 
zku socjalistycznego Leist w Norymberdze, przeciw 
któremu toczy sę śledstwo a powodu zbrodni prze- 
ciw  obyczajności, spadł z trzeciego piętra i jest 
śmiertelnie ranny. Jak się zdaje, nie jest to wypa- 
dek, lers nieudane samobójstwo. 

Nowy ambasador francuski Bonpart w Pe- 
teraburgu, wręczył onegdaj carowi swe listy uwie- 
Fzytelniająca i przedstawił się carowej. 

Panika na reducie. Na reducie w Pawji' 
zajęły się od przewodów elektrycznych  portjery. 
W seli powstała niezmiersa panika. Na szczęście, 
obeszło się bez kalectwa. 


Z kraju. 

Dąbrowa. (Dary.) Rada nadzorcza tutejszej 
kasy zaliczkowej uchwaliła na ostatniem posiedzeniu 
udzielić 300 kor. na gimnazjum polskie w Cieszynie 
100 kor. na zakład głuchoniemych we Lwowie, 
przeszło 700 kor. na stypendja dla uczniów powia- 
tu dąbrowskiego i wiele drobniejszych kwot na inne 
instytucje. 

Dolina. (Pożar.) W Turze wielkiej pożar zni- 
szczył 4 zagrody włościańskie wraz z nagromadzo- 
nymi w nich zbiorami; w płomieniach zginęły 4 
krowy. Szkoda wynosi około 14.000 kor. 

Mizulińce. (Pożar.) Przed kilkoma dniami 
wybuchł w tutejszej gorzelai, własności hr. Reya 
požar, który zniszczył doszczętnie gorzelnię i połoło- 
ue obok niej budyaki. Przyczyna powstania pożaru 
nie została zbadaną, a ogólna szkoda wynosi około 
40.000 kor. 

Nadwórna. /Ciemnota ludu.) Doia $ lutego 
br. wpadła żandarmerja tutejsza na trop wielkiego 
oszustwa ciemnych mas ludu przez różaych wróż- 
bitów. Żandarm Stachurski wyśledzi? wo wsi Ka 
miennej takiego cudotwóreę w osobie Fedora Petru 
ga, do którego przybywają ludzie nistylko z powiatu 
tutejszego, ale i z odiegłych okolic, bo a pod Gzortko 
wa, Buczacza itp. W doiu tym przyłapał ma dworcu 
kobietę z Niżaiowa, która wiozła od owego wróżbi- 
ty flaszkę etiksiru, dającego moc pokoehania dru- 
giej osoby. Stara baba mająca mlodego męża udala 
się do słynącego w okolicy Petrusa, o poradę, coby 
zrobić, ażeby ją mąż kochał. 

Petrus, w k(órego chacie leży Pan Jezus na 
krzyżu, ubrany w korale i inne ozdoby, nakryty, wy- 
zyskuje biedne masy ludu w ten sposób, iż przy- 
prowadza żądających pomocy do izby, każe sałować 
Chrystusa, następnie odmawia modlitwy. daje pro 
szącym zwykle jakąś robotę sam ześ odchodzi i po- 
zostawia ich ze swoją córkę. Tazręczaie wybadawszy 
wychodzi do ojca i opowiada mu wszystko, O czem 
sę dowiedziała. Wtedy ów wróżbita wchodzi i za: 
czyna się daszy ciąg wróżb. Zwykle są nacierania ca- 
łego ciala jakimś eliksirem, za które np. w tym wy: 
padku zapłacono 7 kor. 20 hal. Także jakieś inne 
ziółka wykonuje oszust, dodając do tego rozmaits 
zaklęcia. Nastęonie każe sobie zapłacić, do tego rə- 
bé jeszcze i kupić płyn lub niezawodną maść. 
Tego samego dnia byli u niego wieśniacy z Łojo- 
wej i dali mu po 2 kor. 

Smutny to niestety objaw strasznej 
ludu prostego. 

(Karnawał.)W mieście naszem szal karnawa- 
łowy w całej pelai. Wieczorek po wieczorku, bal 
po balu — a szczególnie dobrze udał się bal ręku 
dzielników tutejszych, ma którym znalazło się cale 
mieszczaństwo. Przybyło też wiele z inteligencji. 

(Kasyno ) Tylko kasyno chroma zamiast zię 
rozwijać coraz lepiej, bo pomimo daleko idących uła 
twień bardzo wielu członków  tułejszej inteligeacji 
doń nie należy. 

(Szkoła) 5 eio kl. męska, umieszczoną jest u 
nas w takich spelunkach poprostn, że posylanie dzie- 
ci do niej może pociągnąć dla nich i dla nauczy 
cieli fatalne skutki. Sąsiedztwo z aresztami miejski- 
mi chyba nie dobrze wpływa Da moralac wycho: 
wanie dzieci, aprzewiewy na fizyczne. Przy głównym 
zaś budynku doprosić się trudno o kilka plyt, a gdy 
się potworzą kałuże, ta trudno się dostać ma po 
dwórze szkolne. 

(Czytelnia) Koniecznej potrzebie obudzenia 
silniejszego poczucia narodowego ma zarządzić po- 
wstająca u nas nowa czytelnia polska (ruska już od 
dawna istnieje) której życzymy powodzenia, a która 
wkrótce ma być otwartą. 

Podwołoczyska. (Bal na kolonję w Tuch!:.) 
Na dworcu kolejowym odbył się tu 14 bm. bal na 
rzecz kolonji wakacyjnych w Tuchli, urządzony sta- 
raniem grona miejscowych urzędników kolejowych z 
inspektorem Arnoldem na czele. pod przewodoictwem 
starosty Szydłowskiego. Zachęceni uprzejmym prezy- 
kladem państwe Szydlowskich, którzą swą obecno- 
ścią zabawę uświetnili, przybyli goście z dalszych o- 
kolic, nie mniej licznie miż sąsiedzi z za kordonu. 

Bawiono się też ochoczo tak na sali pod dziel: 
mem przewodnictwem pans Kroczmera, jako i u 
wspólnego stołu, gdzie uprzejmy gospodarz p. Ar- 
noid toastem obecnych przywitał. Do kadryla stanęło 
około 40 par, a jeszcze o świcie naliczyliśmy wielu 
niszmordowanych. 

Przemyśl. (Drukarria kopitulna.) Rz. kat. 
kapituła tutejsza kupiła drukarnię Dłułyńskiego wraz 
z maszynami ! zapasem czcionek. Kierownikidm te- 
chnicznym drukarni został p. J. Łazor. W drukarni 
kapitulnej będą się drukowały kurendy djecezjalza, 
Kronika djecesjalna, publikacje ks  Redemptory- 
stów i OO. Jezuitów z Chyrowa Fuaduszów na za- 
kupno drukarni dostarczył biskup ks. Pelczar. 

Rzeszów. (Połegwani: profesora) Semina 
rjum nauczycielskie w Rzeszowie po raz pierwszy 
od lat 32, tj. od czasu odkąd istnieje, żegnało swe- 
go profesora, przechodzącego w stan spoczyakn. Ju: 
bilatem tym był prof. Tecfil Dierzyński. Uroczystość 
odbyła się onegdaj po południu. Do sali koaferen- 
cyjnej, przybranej w kwiaty i zapelaionej młodzieżą, 
wprowadził jubilata dyr. Krawczyk i w przemowie 
podniósł 35 letnią działalność jego na polu pedago- 
gicznem ; z tej żmudnej pracy 25 lat przypada na 


cismnoty 


a 


zsklad tutejszy. Nsstępaie przemawiali ks, Pilszak i 
jeden z uczniów II roku. Prof. Dzierzyński wzru- 
szony dziękował za podniosłą chwilę. Wieczorem 
odbył się na cześć ustępującego profesora bankiet, 
urządony przez grono nauczycielskie, 

Stanisławów. (Poż try ) W zeszłym tygodniu 
spaliło się w Czukalówce ośm zagród włościańskie, 
w Mykietyńcach zaś cztery. 

Otrzymujemy pismo następujące : 

Celem omówienia sprawy nowo wybndowanych 
i powstać mających gorzelni, nie posiadających do- 
tąd stałego kontyngentu i zastanowienia się nad 
środkami, które przedsięwziąć należy. mam zaszczyt 
zaprosć PP. interesowanych na wspólną kopferencję. 
która aię odbędzie we Lwowie, dnia 27 lu- 
tego 1903 o godzinie 3 popołudniu w ho- 
telu Żorża w mojem mieszkawiu. Klemens Dsi - 
duszychi. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa ua 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami, a odzaaczający się bogatą częścią literacką, 
oraż wyczerpującym i dokładnym działem informa- 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dsienmi- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżowej cenie 
35 et. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kia- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa i0 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

e Z „Sokoła“. Polskie Tow. gimnastyczna „Sokół” 
we Lwowie urządza w sobotę dnia 21 lutega b r w 
wielkiej sali wieczornicę z tańcami dla swych człauków, 
ich rodzin i csób przez nich wprowadzonych — Strój 
dla pań wełaiany, — Wstęp na salę wraz z kolacją po 
4 kor. od os: by 

Lista otwarta w kancelarji „Sokoła” od dziś de 
piątku włączuie od godziny 5—8 wieczorem. — Liczba 
osób ograniczona 

* Zabawa kolejrzy. Muzyka Czytelni kolejowej urzą- 
dza we ś-odę dnia 18 lutego b. r. wieczór karnaw'owy 
w sali Stow. Czytelni i wzajemnej pomocy fankrjona- 
rjaszy kolejowych (gmach byłego dworca kolei czernio- 
wieciej). f 

* Zaginął pies krótkowłosy, legvwiec żółty, wabiący 
się „Ram“. Znalazca otrzyma w Zarządzie dóbr Łuka- 
wica n'żna koło Stryja 30 kor. magrod 

Składki na osie użyteczaości 
rodowej. 

Na rzecz weteranów z r. 1863. Na walnem 
zgromadzenia członków Czstelni kolejowej w Dsimbrcy 
zebrane przez p. Zygmantow skiego, przysyła W Ocor- 
niecki z Dembicy 11 kor. — Za komitet obchodu Ż- 
łobnej rocznicy w Ponikwia przysłał p. Stanisław Ko- 
brzyński 35 kor 

Zmarli: 

Marjan Richter, b właściciel dóbr, zmarł w Liso- 
wie w pow. jasielskim w 46 r. życia. a O 

Tadeusz Nowiaa Konopka, b. właściciel dóbr, 
zmarł w Krakowie w 58 r. życia 


Notatki literackie i artystyczne. 


Eoportoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we wtorek „Fra Diavolo, opera w 3 aktaah 


y 
publloznej lub aa- 


E Aubera Występ Marji Gembarzewskiej, Józefa 
Chodakowskiego i Jujana Jeromina. 
Jutro w środę „Godziny łycia*, „Kobieta za 


sztyletem”, „Ostatnie maski” i „Literatura", cztery je- 
daoaktówki Artura Schnitzlera. 

We czwartek (po raz ostatni w tym sezonie) 
„Pajaea”, opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla. 
Ostatni występ Bel Sorel, występ Augusta Dianni 
i Józefa Szymańskieg'. Rozpocznie „Rycerskość wis- 
śniacza”, opera w 1 akcie Mascagniego. Gościnny 
występ Janiny Korolewicz Waydowej, występ Augusta 
Dianni i Józefa Szymańskiego. 

W piątek (po cenach zniżonych) „Wolny 
strzelec”, opera romantyczna w 3 attach, a 5 od: 
słonach K. M. Webera. Występ Marji Gembarzewskiej 
i Juljana Jeromina. 

Z teatru. Dzś we wtorek; z powodu chwilo- 
wej niedyspozycji p. Augusta D.anniego, zamiast za- 
powiedzianej opery „M gaon*, danym będzie „Fra- 
Diavolo", opera Aubera. 

Bilety, zakupione wcześniej na „Mignon”, na: 
leży dziś jeszcze w kasie teatralnej wymienić na 
przedstawienie „Fra Diavolo“, lub też na ostatai wy- 
stęp panny Bel Sorel, wa czwartek w „Pzjarach”, 
ewentu»laie na łądanie, kasa pieniądze zwróci. 

Repertoar Filharmonji !wowskiej. We 
wtorek, 17 lutego, koncert aymfoniczny., — Kae 
pelmistrz: Ludwik Czełański. 

We ezwartek, 19 lutegn.wielki koneert 
filharmoniczny, ze współudziałem Stanisława Orzel- 
skiego, pierwszego tenora „Narodaego Divadla“ 
w Pradze. Program: 1. 1. Boildieu: Uwertura 
x opery „Biała dama”; 2. Massenet: „Scenes pit- 
tosesque" : e) Marsz b) Arja baletowe, `c) Aniol 
pański, d) Zabawa cyganerji; 3 Czajkowski: Arja 
Lenskiego z op- „Eugenjusz Onegin“, z tow. orkie- 
stey odśpiewa Stanisław Orzelski. II 1. Beethoven: 
„Symfonj: VII"; 2. R. Wagner: „Śpiew* (Preislied) 
s op. Meistersinger", z tow. orkiestry Odśpiewa 
Stanisław Orzelski. HI. 1. Grieg: „W jesieni” ; 
3. Pieśni, ojśpiewa Stanisław  Orzelski. Ceny na 


koncert czwartkowy znacznie zmiżone, miemal do 
ceny koncertów popularnych. 

W sobotę, 2. lutego, wielki koncert fil. 
harmoniczny, ze  współudziałem Stanisława Orzel- 
skiego. pierwszego tenora „Narodnego Divadla" 
w Pradze 


Z Filhermonji. Stanisław Orzelski, śpie- 
wać będzie dwukrotnie w Filbarmonji, a mianowicie 
we czwartek i w sobotę. Dawny ulubieniec pu- 
bliczności lwowskiej, pod której okiem niemal ros- 
poczynał karjerę artystyczną na deskach b. teatru 
Skarbkowskiego, przybywa obecnie do naszego mia- 
sta z nstaloną już za granicą marką wybornego 
w calem tego słowa zpaczeniu artysty, Dwuletni 
przeszło pobyt po za granicami kraju, wplynął ze 
wszech miar dodatnio na rozwój jego niepospolitego 
talentu i dzisiaj należy Orzelski do cemonych po- 
wszechnie Śpiewaków. Sądząc ze Grczerej sym- 
patji, którą publiczność iwowska darzyła zawsze tego 
artystę, spodziewać się można i slusznie należy, ża 
występy jego na estradzie Filharmonji powitana będą 
z prawdziwą radością. 

Teatr ludowy, zschęcony powodzeniem, ja- 
kiego doznała prześliczna sztuka ludowa J. Korze- 
niowskiego „Karpaccy górale", powtórzy ją w nie- 
dzielę popołudniu. Wieczorem po raz pierwszy: zna- 
komita komedja Gogola „R*wizor z Petersburga". 
W sobotę wyjątkowo przedstawienia nie będzie, z 
powodu zabawy z tańcami Towarzystwa pedagog. 
W tłusty wtorek „Wieczór śmiechu" z urozmaico- 
nym programem. W przygotowaniu sztuka Bolesła- 
wicze „Zaręczyny Rózi%. 

Teatr ruski pod dyrekcją Michała Hubczska 
urządza szereg przedstawień w lokalu „Colosseum“. 
Pierwsze przedstawienie odbędzie się we Środę dnia 
18 b. m., odegraną zaś zostanie komiczna opera 
w 3 aktach pt. „Pieśni w obrazach”. Początek o 
godzinie wpół do 8. Reżyserję prowadzi p. Stadeik, 
batutę p. Kossacz. Przygrywać będzie orkiestra 30 pp. 

Salon sztuk pięknych p. Latoura, przybiera 
-— rzec można — z każdym dniem okazalszy wi- 


Szlafroki, 


ranne surduty, buciki i meszty ranne, 


PARASOLE, LASKI. 


KALOSZE Pstarsburskis i Amerykańskie. 


Marcin 


Müller 


= plae Naliski 14 (obok Banku bipotesznego) wa Lwowie 
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DZIENNIK PÓLŚKI z dnia 14 lutego 1908 r. 


dok, albowiem negromadził już znaczną liczbę dzieł 
pierwszorzędnych arty tów, jak  Kossaków Juljusza 
i Wojciecha, Malczawskiego, Mehcff:ra, Stanisla- 
wskiego, Wyspiańskiego itp. głośnych w świecie ta- 
łentów To też nie ominęli tego przybytku sztuki, 
bawiący chwilowo we Lwowie artyści pp: W. 
Kossak i Malczewski, -- oglądali salony 
szczegółowo, udzielili właścicielowi rad i wskazówek 
i pozostawili kilka swoich bardzo cennych prac do 
wystawienia w Salonie Między niemi jest „Walka 
ulanów z r 19315. Wielka liczba niezwykłych dzieł 
sztuki jest korzystnie do nabycia w salonie p. La 
toara. 

Wydawnictwa perjodyczne. „Lud, se- 
szyt I, tom IX, zawiera między iansmi S. Goneta: 
Widowiska w czasie świąt Bożego Narodzenia St. 
Królikowskiej: Opis wesela serbskiego, Kosińskiego : 
Szewc, krawiec w ustach ludu i Siemieńskiego : 
Bajki, legendy i opowiadania ludowe, zebraoe w po- 
wiecie sokalskim. Prócz tego szereg innych drobniej- 
szych rozpraw 1 notatek. 

Niedsielą w artykule wstępnym pt. „Coraz 
dalej, coraz śmielej“. omawia najnowszą taktykę ra- 
dykałów ruskich i zamieszcza artykul przeciw grze 
W karty, biorąc asumpt z listu ks, arcybiskupa Sta- 
blewskiego. 

Kraj nr 5. Postulaty rolnietwa na Litwie. 
Przeciw karciarstwu Utarczka o Malbork. W kwestji 
żydowskiej. Nadto korespondencje z ziem polskich, 
wiadomości z Petrrshurga, przegląd prasy rosyjsziej. 
Dodatek literacki zawiera: Dwór Habsburgów, Sta 
nisław Herburt Heybowicz. 
AJ | 


Zajście w gr. kat. seminarjam 
tuchownem we Lwowie. 


Przed kilku dniami donieśliśmy, iż wskutek 
rozmaitych zajść w gr. kat. seminarjum ducho- 
wnem we Lwowie, rektor tego seminarjum ks. 
Ch myszyn usunął się z tego stanowiska. W spra- 
wie tej Prsegląd donosi co następuje: W ru- 
skiem seminarium duchownem we Lwowie za- 
nosi się na zmianę kierownictwa. Mianowicie 
obecny rektor seminarjum ks. Chomyszyn, który 
w lecie zr. objął godność rektorską po ks. mi- 
tracie Turkiewiczu, ma się z tego stanowiska 
usunąć, zniechęcony panującymi w seminerjum 
stosunkami. Na postanowienie jego złożenia go- 
dności rektorskiej wplvnelo głównie ostatnie 
zajście w seminarjum. Wedle zasiągniętych przez 
nas z wiarygodnego Źródla informacyj, rzecz aię 
tak miała: Część żleryków — podcbno partja 
moskalofiska — chcąc dać uczuć ks. rektoro- 
wi swoje niezadowolenie z powodu zaprowadzo- 
nych przez niego w zakładzie obostrzeń i za- 
manifestować swoją niechęć względem niego, 
urządziła pewnej nocy formalną rewolucję w 
seminarjum. 

Zebrawszy się w gromadę, malkontenci 
z wrzaskiem i wyciem  przeciągali korytarzami 
zakładu, tłukli polanami o posadzkę i śsiany, 
a przyszedlszy pod drzwi mieszkania ks. Chomy- 
szyna urządzili mn straszliwą kocią muzykę, wa- 
ląc przytem w drzwi. Podobnie zemścili się 
klerycy i na kilku n'echętnych sobie prefsktach. 
Ks. rektor Chomyszyn, który przebył niedawno 
ciężką chorobę, przerażony tym napadem no- 
cnym, poprostu uciekł z seminarjum i poje- 
chal do Stanisławowa, gdzie przed objęciem go- 
dności rektora był proboszczem. Wrócił stam- 
tąd dopiero w parę dni późaiej, ze stanowczym 
zamiarem zrezygnowania z zajmowanego obe- 
cnie stanowiska. 

„Przy koń'u nadmienić wypada, że inicjato- 
rowie opisanego zajścia formalnie zmuszali in- 
nych kleryków, znpełcie się z nimi nie solida- 
ryzujących, do wzęcia udzialu w urządzonej 
awanturze. Część tylko kleryków nie dała się 
wciągnąć do tego, mimo, iż -- jak nam opo- 
wiadano — malkontenci starali się ich podstę- 
pem wywabić z s«! mieszkalnych. Podobno 
użyto między innymi podstępu, że się pali 
itym sposobem wywołano ich na korytarz, 
gdzie terroryzmem zmuszono niektórych do wżię- 
cia udziału w zajściu. Ponieważ ks. metropolita 
Szeptycki nie zajtouje się z powodu choroby 
sprawami djecezji, przeto i ta kwestj:, dotyczą- 
ca semiaarjum, rozstrzygnąć się teraz nie może. 
W każdym razia rozpuczęto śledztwo, Ble z po- 
wodu terroryzmu radykalnych żywiołów mało 
jest prewdapodnbieństwa, aby wykryto winnych. 
| EEEE A 


0 hypnotyzmie. 


W ostatnim odczycie w Czytelni katolickiej 
omawial dr. Weigel naprzód objawy snu netu- 
rainego. Niektórzy myśliciele z Kantem na czele 
twierdzą, że w każdym śnie są marzenia senne. 
Tak jednak nie jest; występują one głównie 
w śnie lekkim, częściej n dzieci i kobiet. Po- 
wstają one z wrażeń podczas snu, tak że sny 
można nawet suggerowsć Zaorę sepną wywo- 
łuje chorobliwy stan ciała. Dalej omawiał prele- 
gentfinnatyzm i somnambulizm w którym wzrok, 
sluch 1 dotyk wykonywują swe funkcje. Rucby 
te wywołane są marzeniami sennemi, więc aie 
tak, jak u żolaierza śpiącego podczas marszu. 
Somnambulizm to jest rzecz patolegicznie wystę- 
Pojąca najczęsciej u dzieci. Czy księżyc ma nań 
wpływ, jest kwestią d tąd sporną. Że lunatycy 
chodzą drogami, jasiemiby na jawie nie poszli, 
pochodzi to stąd, że niemają ani lęku, ani za- 
wrotu głowy. W głębokim śni2 może wystąpić 
bezczulość; somnambul niewidzi pic, co nie ma 
związku z jego marzeniem sennem. Czasem wy- 
stępuje nadczulość dotyzu, wzroku, słuchu. Zda- 
rza się i felszywa pamięć wskutek suggestji. 

Biący mieraz rozsądnie rozmawiają i dokonywują 
arcydzieł sztuki. Dante we śnie mlożyj plan 
Boskiej Komedji. Jedaak zwyczajnie działalność 
rozumu się zmniejsza. Na 10 snów, 9 jest nie- 
dorzecznych. Wola przestaje być wolną, a wy- 
bór następuje automatycznie. 

Hypnoza podobzą więc jest wielce do snu, 
a najwięcej do somnambulizmu. Zjawiska te są do 
siebe bardzo podobne. Hypnoza cechuje się je- 
dnak zwłaszcza wielką podatnością do sugęest,i. 
Jestto sen sztuczuy, automatyzm paychologiczay. 
Prelegent staral się psychologicznie wjtiómaczyé 
rozmaite cbjawy bypnotyzwu, przyczem zwrócil 
uwagę na ograniczenie świadomości, wskutek 
którego nie możemy równocześnie cgarnąć 
świadomością kilku naraz wrażeń w równej 
mierzę. Ogarnisjąc świadomością jedno zjawi- 
sko, możemy nie obejmować wcala drugiego. 

ten sposób tlumaczy się balucynacja ujemna. 

Zebrani nagrodzili oklaskami prelegenta, 
który w siedmiu wykładach przedstawił szczegó- 
lowo stan obecny ciekawej kwestji hypnozy. 


izba Sadowa. 


Lwów 16 lutego. 
(Unio Oatholica rediviva ) 


W dalszym ciągu rozprawy tlómaczył się 
oskarżony, że sprzeniewierzenia innych keuryj, 
których rzekomo użył na cele organizacyjna To- 
warzystwa; z kaucji Łomniczuka 600 k. zwró- 
cila dyrekcją poszkodowanemu połowę tj. 300 
kor, Cieplakowi zwrócono całą jego kaucję 600 
kor. Z kaucji Vitezia w wysokości 4000 k., za 
wiedzą tegoż użył on 3000 k., na cele organi- 
zacyjne, a tylko 1000 jako kancję zatrzymał. Z 
kaucji Pollacka 1000 k., pożyczył dla siebie 800 
k. Tak samo z kaucji Stillera wziął 1000 k na 
cele organizacji. Oskarżony przyznaje, że sfił- 
szował na kontrażtach Stillera i Pezdańskiego 
dopiski dyrekcji, potwierdzające odbiór ich kau- 
cyj,a zrobił to w przekonagiu, że dyrekcja caa- 
tralna uzna wyekspensowane kaucje jako swo- 
je wydatki. Co do czynionych mu przez dy- 
rekcję zarzutów, ża funkcjonarjnszami „Unio ca- 
tholica* porobil przeważnie samych żydów, twier- 
dzi oskazżony, że w statucie „Uaio catholica" 
nigdzie cie ma wzmianki, jakoby funkcjanarju- 
sze i urzędnicy „Unio catholica* musieli być 
katolikami. Robił sgentami żydów, ci bowiem 
dła „Ua:o catholica* byli najodpawiedniejsi. Czło- 
nek rady nadzorczej O. Letus Olszewszi. gdy 
cskarżony skarży! się przed nim, że wiedeńska 
dyrekcja wydatków jego placić nie chee, uspo- 
kajal go, że wydatki te sam zaplaci, a potem z 
nim razem do spółki założy nową polską kat»- 
licką asekurację. Jako necfita, wierzył oskarżony 
święcie w uczciwość „Uaio catbolica,* której 
biura w Wiedoiu obwieszone byly świętymi 
obrazami. Imponowel mu też br. Kaibermatten. 

Z kule: rozpoczął przewodniczący odezyty- 
wanie korespozdencji dyrekcji względnie bar. 
Kalbermattena z Thumenem. W listach tych 
robiła mu dyrekcja wyrzuty z powodu zbyt 
wielkich jego wydatków, które z dochodami 
lwowskiej reprezentacji w rażącej stoją dyspro- 
porcji. Polecono mu więc ograniczać się w wy: 
datkach a tylko na szyld nie żałować pieniędzy. 
Ten, niech będzie jak największy. 

Na tem, po 3 godzinie po południu odro- 
czył przewodniczący rozprawę do jutra 9 godz. 
rano. 

! Lwów 17 lutego. 

Deisiejsza rozprawa rozpoczęła się odezy- 
tywaniem korespondencji między dyrektorem br. 
Kalbermattenem, a oskarżonym, w któraj dyrs- 
ktor robi mu wymówki z powodu jego samowol- 
nego a przeciwnego statutom i instrukcji rządze- 
nia się w lwowskiej filji i przyjmowania ubez- 
pieczeń niekatolitów. Rachunki miesięczne, ja- 
kie Thumen przedkładzł dyrekcji, zwracano mu 
jako niedostatecznie zrobione i udokumentowa- 
ne. Między innemi, odczytuje przewodniczący 
list br. Kalbermattena do Thumena z doniesie- 
niem, że Ojciec św. przysłał towarzystwu i ase- 
kurującym się w niem swoje błogosławieństwo. 
Prócz tego jedaego listu, wszystkie iane listy 
zawierają tylko mniej lub więcej gorzkie wy- 
mówki i wyrzuty. W dalszym ciągu, cdczytuje 
przewodniczący dekret dolnoaustrjackiego na- 
miestnictwa, rozwiązujący towarzystwo aseku 
racyjne „Uujo catbolica z powodu nieprawidło- 
wych tegoż manipulacyj finansowych i uhezpie- 
czeniowych. 

Między innymi nezynionymi „Unji* zsrzu- 
tami, cy uje namiestnictwo, że Towarzystwu to, 
pobierała premje od ubezpieczonych, rcaseku- 
rowało ich w innych asekuracjach, a na wy- 
padek cgniowej szkody  pobierało wprawdzie 
odszkodowanie od owej innej asekuracji, nie 
wypłacało jedaak ubezpieczenia pogorzelcom. 
Dalej zatrzymywała „Unio catholica“ dla sie- 
bie 2 pre. dodatku dla straży ogniowych i w 
wiasnym zarządzie wykupywela swoje własne 
zdeprecjonowane udziały, aby je potem znowu 
po pelnej sprzedać cenie. 

Kaucje swych funacjonarjuszy, złożone u sie- 
bie w papierach wartościowych, zastawiła „U- 
nio catholica" w banku zastawaiczym, obdłuży- 
wszy je do pelnej ich wartości. Takie i podo- 
bne przekroczenia spowodowaly rozwiązanie 
towarzystwa. 

Dalej tłómaczy oskarzony historię pzpie- 
skiego błogosławieństwa dla „Uaii”*. Oto dyre- 
ktor Kslbermattea pnałał w jej itbioniu papie- 
żowi 1000 koron świętopietrza. Po niejakim 
czasie nadeszła z Rzymu zwykła w takich cuzach 
odpowiedź kardynala Rampolli z podziękowa- 
niem za dar i z błogosławieństwam Ojca św. 
Dyrektor Kalbermatten odciął z listu papieskiego 
początek z podziękowaniem za  świętopietrze 
i schował go, a końcowy nstęn z blogosławień- 
stwem rozesłał w kopji wszystkim ogentom. 

Stosunek agentów „Unji* z jej dyrekcją 
wygląda w oświetleniu oskarzonego bardzo dzi- 
wnie. Agenci mają dziś kilkutysięczae pretansje 
do rozwiązanej „Unii*, ata znowu do agentów. 
Obie strony poskarzyły się w sądzie wzajemnie 
i procesują się dotychczas ze sobą. 

Z rachunków jakie odczytano, ckazuje się 
że kredyt 800 kor. przyznany mu przez Dyre- 
kcję na urządzenie biura, przekroczył oskarzony 
o 1500 kor; za podróże swoja i swnich urzę- 
dmków policzył w ciągu 11 miesięcy 6240 ker. 
pró.z tego dorożki dla nego samego we Lwo- 
wie i podróże do Wiednia 1'240 kor., koszta 
reprezentacji, tj. śaiadania i cygara dla przy: ho- 
dzących do biura stron 1200 kor. (!) jedno śnia- 
danie przy poświęceniu lwowskiego lokalu „Uaii* 
800 kor. (!). Podobnie i w reszcie rachunku pod 
różnymi tytułami figurują sumy złożone z trzech 
i czteru cyfe każda, o które oskarzony ma pre- 
tens ę do „Umi*, ta jednak pretensyj tych uznać 
nie chce, a tylko obecny kurator „Uaii* ofiarnje 
mu ryczaltowo w zamian za wszystkie jego pre- 
tensje do „Uniis kwotę 5000 kor. 

Na tem, przesłuchanie oskarżonego skoń- 
czyło się a obrońca tegoż odczytał cały szereg 
wnicsków. Zażądał mianowicie wezwania do 
rozprawy i przesłuchania ich na różne okoli- 
cznuści, 39 nowych świadków ze Lwowa, Ce- 
szanowa, Gracu, Salcburga. Pragi, Berna, Wie- 
dnia, Lublany, Radowiec, Czerniowiec itd. mie- 
dzy tymi posła dra Pattaia 1 rektora uniwersy= 
tetu dra Skedla, hr. Szymańską, p. ozemelowską, 
prowincjala OO. Beraardynów o. Aleks. Wój- 
cika i w. i. 

Dalej postawił obrońca wniosek o zarekwi- 
rowanie aktów sądowych kilkudziesięciu cywil- 
nych i karnych procesów Unji z różaemi 080- 
bami, jekoteż wezwania do rozprawy jako rze- 
czoznawców lwowskich reprezentantów innych, 


obcych, towarzystw asekuracyjnych operujących 
w Galicji. 

Po odczytaniu tych wniosków przez obrceń- 
cę, co wraz z motywoweniem ich celą prawie 
zabrało godzinę, zarządził przewodniczący o go- 
dzinie wpół do 1 w poludnie 5 minutową prze- 
rwę w rozprawia. 

Po pauzie, rozpoczęła się rozprawa oświad- 
czeniem prokuratora, który sprzeciwiał się wszy- 
stkim wnioskom obrony, jako bezcelowym, a 
zadośćuczynienie, który ten tylko miałoby aku- 
tek, że i rozprawa sama i jak się wyraził Thu- 
men, jego „męczeństwo znowu o rok cały na- 
wet mcgłoby się przedłużyć. 

Godzina 1 w południe. Trybunsl udeje się 
na ustęp w celu oświadczenia się na wnioski 
obrony. 


Z Koła polskiego. 
(Tel. „Dzien. Pol.*) 

Wiedeń 17. lutego. Kole polstie pro- 
wadziło dziś w dalszym ciągu dyskusję poufaą 
o sytuacji politycznej. Obók tego na wniosek 
p. Moysy uthwalano poczynić starania o le- 
pszy rozkład pociągów kolejowych w Galicji 
wschodniej, a mianowicie, aby pociąg pospie- 
Szny z Czerniowiec do Lwowa mial połączenie 
z pociągiem błyskawicznym do Wiednia. Wyde- 
legowano deputację dn ministra, która ma po: 
czynić adsowied iie w tej mierze kroki. 


Rada paźsitwa. 


(Telegram własny „Dzien. polskiego"). 
Program prac. 


Wiedeń 17 lutego. (Tel. wł.). W parla- 
mencie sądzą, Że caly tydzień bieżący zajmie 
ustawa wojskowa, przez następny tydzień będą 
wakacje zapustne, poczem nie wiadomo jeszcze 
czy na porządek dzienny wejd.ie ugoda czy bu- 
dżat. Rząd pragnie, aby izba obradowała naj- 
pierw nad ugodą. Gdyby się to udało, to bę- 
dzie wybraną komisja nie nieustająca, jak pier 
wotnie zamierzano, lecz zwykla z 60 członzów, 
która podzieli się na subkomitety i obradować 
będzie nad poszczególaemi działami ugody. Izba 
przez ten czas będzie obradowała raz w ty- 
godniu. 


Pemoo dls powodzian. 

Wiedeń 17 lutego. (Tel. wi.) P. Ży- 
gulński i tow. uczynili dziś wniosek naglący 
o zapomogę dla włościa» powiatu Dąbrowskiego 
dotkniętych klęstą powodzi. 


Posiszzsnis izby poselskiej. 

Wiedeń 17 lutego. Na początku posie- 
dzania poświęcił prezydent Vetter gorące 
wspomnienie śp. arcyks. Elżbiecie i prosił o 
upoważnienie do złożenia kondolezcji u stóp 
tronu i rodziny zmarłej. 

Wniosek naglący. 

Następnie uczynili pp. Fressl i tow. trzy 
naglące wniaski, które nie miały jednak 
dostateeznej ilości podpisów i wskutek tego nia 
mogly być traktowane jako nagle. 

Interpeiacje i wnioski. 

Odczytano interpelacje i wnioski: Ellen- 
bogen i tow. interpelują w sprawie oświad- 
czenia prezesa gabiactu Salla w węgierskim 
sejmis o konwersji długn państwowego. Inter- 
pelanci wskazują na to, że austrjacki minister 
skarbu oświadczył był kilkakrotnie, że przez 
wyłączenie t. zw. bloku węgierskiego z ogólaego 
dlugu państwowego nie nastąpi bynajmniej 
prejudykat co prawa Austrji do przedsięwzięcia 
konwersji calego dlugu. 

To oświadczenie sprzeczne jest z wywoda- 
mi Szella w sejmie węgierskim. Interpelanci 
proszą o przedłożenie w dosłownem brzmieniu 
umowy, zawartej między rządem austrjackim a 
węgierskim. 

W tej samej sprawie interpelują Schalk 
i tow., żądając stanowczych wyjaśnień. 

Ustawa wojskowa. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
drugiego czytania ustawy wojskowej. Referent 
Popowski zrzekł się glosu. Zabrał glos pierwszy 
mowca contra posel Sch rott. Po mim za- 
bral glos p. Sehubmteter, 

Posiedzenie trwa dalsj. 
| Ea 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Bprawy cukrowe. 


Wiedeń 17 lutego. (Tel. wł.) Sprawa 
cukrowa weszła obecnie w fazę bardzo niepo- 
myślcą. M aaowicia faktem już jest, że ekspor- 
terzy w Hamovrgn w zmowie z prodncentami 
francuskirai czynią starania, aby w Brukseli, 
ustawę kontyngentową austrjacką uznano za 
casus belli. W Hamburgu nie chcą inaczej przyj- 
mować evtru aust:jackiego, jak tylko z nalo- 
żeniem 1 marki cla karnego, a ła jedna marka 
rozlożoca na cały eksport austrjacki czyni tyle, 
ile wynosi wartość kwitów kontyngentowych. 
E:sporterzy nustrjaccy zwołują w tej sprawie 
zgromadzenie, na którem mają być obmyślone 
jakieś środki, gdyż na razie eksport cukru au- 
strjackiego stal się niemożliwym.  Eskporterzy 
austrjaccy muszą w Hamburgu podpisywać kwi- 
ty, że ewentualne dopłaty karne biorą na siebie. 


Pomnożenie angielskiej foty. 


Londyn 17 lutego. Pod przewodnictwem 
członka parlamentu Haldane'edbyło się wczorej 
zgromadzenie, na którem obradowano nad kwe- 
stją pomnożenia eskadry na morzn północnem 
a szczególnie poczynienia wzmocnień na wscho- 
dnich wybrzeżach Aoglji, ze względu na wzrost 
floty niemieckiej. 

Dyskusja trwała bardzo dlugo; nchwały nie 
powzięto. 

0 zabójstwo. 

Kraków 17 lutego. Dziś odbyła się przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa przeciw Bar- 
Uomiejowi Kowalikowi rodem z Aleksandrowic, 
oskarzonemu o to, że bez żadnego powodu na- 
padł w paźlzierniku z. r. w stanie podpitym 
na Szymona Puchalę i zabił go na miejscu, u- 
derzywszy fl:szką po głowie. Prócz tego w kilka 
godzin później napadł na brata poprzedniego, 
Franciszka Puchalę i pobil go ciężką siekierą po 
glowie zadając mu 3 ciężkie rany. Prokuratorja 
państwa oskarzyła Kowalika o zabójstwo i cię- 
żkie uszkodzenie ciała. 


Śledztwo nie zdolalo wykryć motywów, 
które skłoniły obwinionego da popełnienia dwu 
tak ciężkich zbrodni. Na dzisiejszej rozprawie 
zeznali dwaj świadkowie, źa Kowalik w stanie 
pijanym staje sig poprostu warjatem. Obrońca 
wniósł, by obwinionego poddać pod obserwację 
lekarską, do czego przylączył się i prokurator, 
a nadto prof. dr. Wachholz uznał potrzebę 
obserwacji. 

Trybunał przychylił się do wniosku obrony 
i odroczyl rozprawę, aby oskarżonego poddać 
badaniu lekarskiemn. 

Bprawy aptekarskie. 

Wiedeń 17 lutego. (Tel. wl). Pomo- 
cnicy aptekarscy zwołali zgomadzenie, aby za- 
protestować przeciw zamiarewi komisji sanitar- 
nej izby poselskiej, która chce za pośrednictwem 
noweli do ustawy obalić ostatui wyrok trybu- 
nalu administracyjnego wydany w sprawie 
sprzedaży aptsk. 

O zaproszenia na bal. 

Budapeszt 17 lutego. (T:l. wl.) W Ara- 
drie urządz :li' bał jednoroczni ochotnicy 33 pp. 
Na bał rozesłali zaoroszenia niemieckie, wsku- 
tek czego, wych dzące w Aradzie pismo wę 
gersk'e, napadlo na ochotników. Jeden z ocho 
tników, imieniem grona ich, wyzwał redaktora 
na pojedynek. Już miało przyjść do poiedynku 
kiedy sekundanci owego ocbotnika złożyli swe 
mandaty oświadczając, że się solidaryzują z ro- 
daktorem. Zrobiło to wrażenie w calam mieś 'ie, 
a ze sprawy tej w dalszym ciągu wywiązała 
się 12 pojedynków. Sprawa ta ma oprzeć się 
o sejm 

Proces ka. Btojałowskiego. 


Kraków 17 lutego. W uzupełoieniu wczo- 
rajszego sprawozdania z rozprawy sądowej ks. Sto- 
jełowskiego przeciw Naprsodowń, zaznaczyć należy, 
że odpewiedzialay redaktor tego pisma i dzienaik 
zarzucali oskarżycielowi wysługiwanie się Rosji i 
branie lapówek ze strony Rosji, zdradę na każdym 
kroku na narodzie polskim, nie zarzucali zaś szpie- 
gostwa na rzecz Rosji 


Merlin 17 lutego. W tych dniach w par- 
lsmencie niemieckim ma być wniesioną inter- 
pelacja, czy są jakie w Niemczech ustawy, za- 
braniające matre widrenia sie z jej dziećmi. 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Wiadomości osobiste. Stan zdrowia znane 
go powieściopisarta Kajetana Abgarowicza (Abgar" 
Sottana) pogorszył się, gdyż wywiązała się u niego 
cboroba seren. Chory łóżka nie opuszcza, jest silnie 
zdenerwowany i lekarze obawiają się poważnych kom: 
plikacyj. 

Bal kostjamowo-maskowy. Wobec liczny:h 
zgłoszeń po bilety na ostatoaią zabawę w kasynie 
miejskiem zawiadamia komitet, że [tymczasowo wyda» 
wane są tylko zaproszenia, bilety zaś będzie można 
nabywać dopiero w duiu balu, w sobotę 21 bm. 
Dla zarhowania ścisłej kentroli prowadzi się przy 
wydawaniu zaproszeń zarówno w kasynie miejskiem 
jak u p. Aleksandra Milstiego (ul. Akademicka 10) 
szczegółowe listy osób zaproszonych, ssme jeduak 
zaproszenia są bezimienne, sby w ten sprsób ogo- 
bom msstowanym zapewnić  najzupelniejszą dy- 
skrecig Na wczora;szem posiedzeniu uchwalił ko- 
mitet odpowiedui kredyt na ozdob1e porządki tań: 
ców, które będą wręczane u wejścia do sali pa- 
niom, zarówno kostjumowanym, jak i tym, która przy- 
będą w strojach balowych i wieczorkowych Pro- 
wadzenie tańców poruczono stałym wodzirejom ka- 
zyaa miejskiego. Dwie loże w kasynie miejskiem są 
do nabycia po 40 koron. 

Znalezionś. Podleśniczy p. Karol Glazer, do- 
niósł policji, iż 19 letnia córka jego Eugenja, która 
u'iekła z domu i ukrywała się, znalazła się i mie- 
szka przy ulicy Testyńskiej, gdzie ją utrzymuje dr. 
B. Ojciec prosi policję o sprowadzenie uciekinierki 
do domu rodzicielskiego. 


Rozmaitości 


Mnuojusz Boevola w spódnicy. Ciekawy, 
ale smutny zarazem wypadek zaszedł w tych dniach 
w Odesie.. W mieście tem przy ulicy Maloroeyjskiej, 
zamieszkują małżonkowie Mordzynowicze Malłonko- 
wie w tych doiach rezpoczęli zwyklą sprzeczkę na 
tle zazdreści. Kohieta z zapalem przekonywała swego 
pana i władcę o swej sluszaości  Spostrzegłszy je- 
dask, że mąż slowom jej wiary nie daje, podeszła 
do pieca i... najspokojniej włoż ła rękę w plomie- 
mie. Widząc, że żona ręki nis cofa, przerałony mal- 
żonek, silą odciągnął kobietę od pieca. Ręka była 
prawie zwęgioną, nbranie poczęło płonąć. Silaie po- 
parzoną żoną odwiózł M. do żydowskiego szpitale, 
gdzie udzielono jej lekarskiej pomocy. Na zepytanie 
co skłoniło ją do takiego czynu, kobieta odparła: 
„Chaiałam dowieść jaką moc posiada uczciwość*, 
iE 


Dzia? ekonomiczny. 


— Wiedeń 16 lutego. (Targ na wo- 
ły). Na poniedziałkowy targ spędzono hydla rogatego 
na rzeź ogółem 4.68) sztuk. W tem było z Galisji 
603, z Bukowiny 32 sztuk. 

Przebieg targu był ociężaly. 

Ceny spadły o 50 h:i. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 39 
sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 
95 sztuk po 58—64 k., 403 sztuk po 65—73 
k., 115 sztuk po 74—79 k., O sztuk po 79 do S2 
za 100 klg. metr. żywej wagi. 

Buhaje pudtuczone sprzedawano po 56—70 k., 
krowy podtuczone po 54—71 k.; bydło chuda dla 
masarzy po 40—54 k. za 100 kig. metr. żywej 


agi. w 


- Wiedeń 17 lutego. (stałdu sbc- 
imaa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pęzawiea ma wiosnę sd 758 do 759, m 


maj-czerwiec od -——*— do —'—, na jesień od —* — 


do —'— ipoe ma wiosmę sd 691 de 6 92, 
na maj-czerwiec od —*— do —*—, na jasień od 
—'— do —' —, kukurydza as maj czerwieg od 
—'— do --'—, aa czerwieclipiec od —'— do 


—'—, na lipieesierpień od —'— do — —; śwież 


ma wiosnę «4 639 ar 6'40.  Usposohiazie spo” 
kojne. Pogoda piękaa. Zimno. l 
- Buaasapeszt 17 lutego. (Wektu 


rboiotwouj. (Runa w krroaach i po 50 kilogr.;. Pszze- 
mies ma kwiecień ud 757 ds 758, na pe 
iziernik od 760 do 761; żyte ma kwiecień 
od 668 so 464; uwies ma kwiasięń od 6'17 
de 6'18. kukurydza ma maj od 40% do 605, 


mierne. Okęć kupea rezerw. 
kojne. Zimno. 


Akcje 


"Pamela, jego żona 


na czerwiec od 610 do 6'11; rzepak ma sier- 
pisk ed 1185 de 1195 Oferty na prsmieş 
Uspcasbienie spo- 


Wiedeń 17 lutego. (Giełda południowe 


godzina 18 m. 45). Marki 117:19 Renta majowa 
100 90, Wag. razta koronowa 9945, Akeja aust. 
zakl. kred. 693'50, Aksia węg. sakl. kred. 749 —. 
Akcja 
568'—, Akcja Bankvsrsinu 481'—, Akeja Lkader- 
banku 412 —, Akcja kolei paźstw. 698'25 Lom: 
bardy 57 50 
fabryki | 
Akeja Alpisy 896—, Akeja Rima Muranji 488 50 
Akejs pragakiego Tow. 
12025, Rubles 253 25 Usporobiamie spokojne. 


Anglobaaku 377:50 Akeja Unionbanka 


Akeje kolei Elbsthal 458 76 Akeja 
Akeja tytoniowe 


broni 


Żel, 1680 Losy turaskis 


poranea). 
dyskomtowa 


Berlim 17 lutego. (Gielda 
kredytowa 219/10 Towarz. 
198—. Usposabiemie apokojne. 

R A O 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 17 lutego 1908 r. 

HOTEL GEQRGE W. Fedorowicz s Rzeszowa. W. 
Skibniewski z Rosi. Hr. J. Mycielski z Krakowa. Hr. $. 
Piniński z Grzymałowa B Rozwadowski z Turówki 4. 
Fedorowicz z Klebanówku. L. Ma'z z Krakowa, T. B- hdan 
z Mil.styna Hr M. Sobański z Podola ros. H. Skarzyń- 
ski s Krakowa. W  Skarzyński z W. Ks. Pozn. Hr. W. 
Dzieduszycki z Jezupola, Hr M. Dzieduszycki z Tłuma: 
cza. A. Fedorowicz z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI W. Pieniążek z Lipinek. M. 
Skólska z Worwcliniec R. Srumski s Berysławia H Mie- 
rzeński z Dobowiec. Dr. W. Chmielewski z Doliny. A. 
Cieński z Kurowa. St. Giżowski s Wiednia. Dr. Wito- 
szyński g Sanoka. F. Radrof s Wierzbówki. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
We wtorek 17 lutego, o godz. 7 wieczorem. 


Występ Marji Gembarzewskiej, Józefa Chodakowskie- 
go i Juljana Jeromina. 


FRA-DIAV0L0 — 


opera w 3 aktach słowa Eugeniusza Soribage ; 
muzyka E Avbsra. 
OSOBY: 


Fra-Diavolo, rozbójnik, pod na- 


zwiskiem Markiza de San 
Marco p. Malewski 
Lord Kokbura p. Kiczman 


pni Gembarzewska 
p. Czerwińzki 
p. Paazkowski 


Lorenzo, brygadjer 
Matteo, oberzysta 


Zerlina, jego córka pna Łęska 
Beppo, towarzysz Fra Diavola p. Cbodakowski 
Giacomo, towarzysz Fra Disvola p. Jeromie 
Francesco, narzeczony Zerling p. Teliński 
Miynarz p. Fedyczkowski 
Karabinier p. Fried 


Karabinierzy, wieśniacy, wieśniaczki, służba. 
Recz dzieje się w jednej z wiosek około Terracina. 
| m A 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też mie bierze 
na siebie zadnej za nie odpowiedzialności. 


Wyszły z druku podręczniki naukowe : 
Reussnera ,„„Samouczek Polsko- 
Niemiecki** iurs I szy edycja XXI sza. po- 
wsększ”na o 7/, część 240 kor. — „,Polsko- 
Angieiski'' kurs I szy, edycja IXa 286 
kor. — „,Polsko-Rosyjski'* kurz I-szy, 
edycja VL ta powiększona 429 kor. — O nad- 
zwyczajnej latwości, praktyczności i użyteczno- 
ści „„Samouczka!'' może świadczyć prze- 
szła 220.000 zwolenników metody Reus= 
snera i przeszlo 2.000 jego nezniów oso- 
bistych. Sulad główny w Księgarni Pol- 
skiej, ulica Akademicka 2 Lwów. 
po m AE dw a a) 


Kandydat notarjalny 


Dzdolniony do substytucji, poszukuje umieszczenia 200 


Czyn naśladowania godny. 


W pogrzebie ś p. Łukasza lIlnickiego w dnin 12 
stycznia b. r w Gorlicach +<dbytym, jak wyczyt.lem z 
podz ękowania, umieszczonego w or. 70 „Dziennika Pol- 
skiego", wzięli udział urzędnicy skarbowi na czele erci- 
godnego nadradcy i dyrektora skarbu Knhoenz — Oby 
przykład ten z«chęcił mnych przeł :żonych do podobnego 
tk szl.chetnego postępowania, gdyż ono zachę”a wszyst: 
kich podwł dnych do wiernego pelnieaia slużby, podao- 
sząc przytem stan urzędniczy do jedności, wspólnego wapie- 
rania się w pracy i ogó!nego poszanowania stanu a- 
rzędniczego 198 

Szczęśliwi pod tak zacnym  przeło- 


żonym ? 
J. K. 


Instytut techniczno - dentystyczn 
Lwów, al. Xepernika |. B, , LU 
vi any dewedawej SĘ GENK jg; tad, 
zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez 


Reperatary x prewincji uskutecznia adwretnie. 
MF” Instytut otwarty eBły dzień. "Wy 


Lakarz - dentysta ŁAW zaj» 
M. Lisowski. ZŻygmumi Stohiachi, 


Dr. Zenon Leńko 


powrócił 


ordymuje w chorobach chirurgicznych od godziny 8—6 
po połudoin przy ul Kopernika ì 16. 


podwładni 


Nanatorjaum zimowe 
w Krynicy 


w willi pod „Trzema Różami' 
pod kierunkiem 


drd Franciszka Kmietowicza 


urządzone wedlug wszelkich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi. niersiowemi i umvsławemi. Sanatorjum nie 
przyimuje). 
Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 


Zarządu $anatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


7 życia matego kaprala. 


POWIEŚĆ 
Część d-uga. 
„Niech żyje cesarz“. 


Oficerowie porozumieli się i najgorętsi do- 
siedli koni i puścili się galopem za księciem 
Montebello i za tajemniczym wieśniakiem. 

Skoro Lannea usłyszał jadących za sobą, 
stanął i obrócił się w ich stronę, a zrozumia- 
wszy o co chodzi, pozwolił im zbliżyć się tak, 
by mogli go alyszeć. 

— Czego panowie chcecie? — krzyknął. — 
Powiedziałem, że nie chcę eskorty. Proszę, wra- 
aajcie do swoich Żołnierzy. 

Stali na miejscu, niepewni, co robić i na- 
radzali się wzrokiem. 

— ŚSlyszą panowie? — zaczął glosem, który 
nie dopuszczał oporu. 

Wtedy waleczni oficerowi zawrócili i po- 
wracali wolno i ze smutkiem na pozycje, oglą- 
dając się od crasu do czasu za tymi dwoma, 
którzy z szaloną odwagą na śmierć się narażali. 

— Qłdzie to jest? — zapytal Lannes towa- 
rzysza, kiedy byli już tylko na odległość strzalu 
ad pierwszych szańców. 

W tej samej chwili biały dym wzniósł się 
z pa 72 w”gńrkx 


U nóg marszałka i Saint-Croix pagło coś i 
zarylo się w ziemię. 

— Jak raz po za miejscem, gdzie kryje się 
strzelec, który nas chybił, panie marszałku. 

Sainte-Croix powiedział to z zupełnym s5o- 
kojem, wydawał s'ę nawet bardzo zadowolony 
ze znalezienia punktu, który mu pozwolił wska- 
zać dokladaie miejsce poszukiwane. 

Lannes spojrzał na niego wzrokiem, który 
zdawał się mówić: „Dzielny chłopak, podoba 
mi się*. 

— Wiesz jaką ma szerokość fosa zasy- 
pana ?.. 

Nie wiem dokładnie... (druga kula rykoszo- 
wała z prawej strony), lecz podług obrachowa- 
nia mojego przyjaciela, przejście naniesione zie- 
nią powinno mieć szerokość zwykłej drogi: 
sześć do siedmiu metrów. Dosłateczne na do- 
stęp kolumny idącej do szturmu. 

— Uważaj |... — krzyknął marszałek, da- 
jąc mu znak, ż*by szedł na bok. 

Trzecia kula przeleciała między nimi. 

— To do pana strzelają, panie marszsiku! — 
odpowiedział Sainte-Croix smutnym glosem — 
wcale nie do mnie. 

— Możliwe; lecz mogę ciebie trafić W do- 
datku, jak jesteśmy przy sobie, tworzymy lepszy 
cel.. Odsuń się! Musimy jeszcze trochę bliżej 
podejść do miasta. Nie bardzo dobrze zdaję 50- 
bie sprawę... 


Chmura wacisków wprzelaciała rnad ich 
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glowami. Stanowczo widziano ich, a Tyrolczycy 
uwzięli się strzelać z ukrycia. 

Lecz Lannes pomimo to jechal dalej stępa. 
Dzielne zwierzę strzygło uszami, lecz pan jego 
na to nie zwałal. 

Strzały jednak coraz były liczniejsze, glo- 
śniejsze, a ci dwaj ludzie szli obecnie wśród 
kul, jak wśród roju pszczól. 

— Niedorzeczność z mojej strony varzżać 
sie w ten sposób |—rzekł w końcu marszalek. — 
Widzę, że mam do czyaienia z uczciwym czlo- 
wiekiem, gdyż tylko uczciwy człowiek zdolny 
narazić życie, aby dowieść, że prawdę powie- 


dział... To mi wystarcza. Starajmy się teraz 
wrócić tak, jak przyszliśmy, nie zlapawszy 
kuli... 


Zaledwie przestał mówić, kiedy Cezar rzu- 
cil się naprzód i zaczął gorączkowo grzebać zie- 
mię pazurami. Spieszył się, zawzinał, jak gdyby 
to coś, co zniknęło w ziemi, chciało mu ko- 
niecznie umknąć... 

Potem pies stanął, uchwycił zębami 
przedmiot okragly *i ciężki, który zapewne 
sparzyl mu język, upuścił go bowiem pna- 
tychmiast. 

Okrążył go dokoła kilka razy, dotknął no- 
sem, jak gdyby dla przzekonania się, czy je- 
szcze gerąty, polizał i wziąwszy napowrót w 
zęby, kręcąc ogonem, przyniósł tryumfalnie do 

| Sainte Croix 

T: hsła knla. 


— I chwalą ludzi za odwagę! — rzekł 
Saiute Croix, biorąc pocisk i pokszując mar- 
szalkowi. — Psy są tak samo odważne, jak 
ludzi: 

Marszałek nie nie odpowiedział. Zeskoczył 
lekko z konia, żeby nie upzść na ziemię. Koń 
jego bowiem dostal kulę, przeznaczoną dla jego 
pana i runął ciężko jak kloda. 

Daly się słyszeć okrzyki radości. Austrjacy 
wyobrażali sobie, Że zab:li wodza, który tak 
blisko przyszedi, jak gdyby chciał im urągać. 

Lannes pochylił się nad siodłem, wyjął z 
olstrów pistolety i pugilares. 

— Stanowczo robi się tu gorąco | Nasi ofi- 
cerwie mieli rację. Lecz wiem to, co chciułem 
wiedzieć. Wracajmy | 

Zawrócili obydwa do miejsca, gdzie woj: 
sko stało. Szli jesz ze wolniej z powrotem. Zta- 
ką samą obojętnością nie ogłądalj się teraz w 
stronę nieprzyjaciela, jak przed chwilą nie oglą- 
dali się na przyjaciól. 

Przysunęli się nawet jeden do drugiego, 
a marszałek bądź na zlość tym, którzy strzelali, 
bądź dla upewnienia się, że towarzysz jego 
posiadal równą jemu odwagę, odparł się poufale 
na jego ramieniu. 

Ssinte:Grox wziął z rąk marazalia pisto- 
lety, żeby mu nie przeszkadzały i szli dalej bez 
żadnego wypadku, aż do linii demarkacyjnej, 
be:sierznej od strzałów. Koń tylko padl ofiarą 
b h trskiei ndwari ennrazslits Francji. 


Kiedy dotarli do szeregów kawalerji, ofice- 
rowie pospieszyli z zapytaniami czy Lannea nie 
jest ranny, lub czy nie został kontuzjowany 
przy upadnięciu konia. 

— Wcesla nie! — rzekł marszałek. — Ani 
ja, ani mój towarzysz. 

Potem rzekł z dobrym uśmiechem: 

— Prawda, panie „Bezimienny“, że nic 
nam a'g nie oberwalo P 

Sainte-Croix skloni? się z uszanowaniem. 

— Aui pańskiemu psu, — dodał marsza- 
lek, śmiejąc się. 

Wszys y obejrzeli się zs Cezarem. 

Nie było go nigdzie. 

Sainte-Croix aż krzyknął z niepokoju, spo- 
strzeglszy brak swego towarzysza, tego pokor- 
nego zwierzęcia, które tyle razy okazalo się le- 
pszem od człowieka i które takie pokaźne miej- 
sce zajmowało w wypadkach, do jakich on sam 
był z» mieszany. 

Biedny Cezar, to się z nim stało P 

Nie bylo pia, a więc musixł być ranny, 
zabity, albo wzięty przez nieprzyjaciela. 

Lecz czy pies mógł mieć nizerzyjaciela? On 
nie wypowiedział wojny Austrji! Nie staral się 
szkodzić nikomu. 


(Ciąg dalssy nastąpi) 


p OOONORZECOOO A OOSZYCZ anch pociągów kolejowych 


Karola Bałłabana 
następca JOZEF OŹŻMIŃNKI 
Lwów, ul. Halicka 1. 23 poleca: 


RERBATY ehiúskie majowego * 


a wybornym smakiem i AE Woni 


z Mia . 


NNR 


Ceylon graboziarm. najprzedn. złr. 1 
śzedzia 10— 
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(dział towarowy 


ń Lwowskiej Filji 


BANKU GALIGYJSKIEGO 


da bandu i przemysłu wo Lwowie 


dostarcza 


wyborow WEGJEL KAMIENNY 


z plerwszorzędaych krajowych 


I górześląskich kopalń, franca do każdoj staeji kolejowej 
I przyjmuje ziecenia w biurze swem 
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D s C » 
Cuba b. dobra » 960 
Pertorice Toc wa au a 
Gamea 12.44 . adm 5 
Ceylon perłowa . T Ra” 
Mocca wabska . . . . . ; 
Jawa złota . + KA 


Akademii weterynaryjnej we Lwowie, ul. Kochanowskiego l. 33 
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Przedsiębiorstwo przewozu 
I transportu mebli i 


JÓZEF J. LEINK AUF 


wszelkiego rodzaju. 


rosy t'schodniej, licencjonowany na trzy lata, kary, 
166 cmt. wysoki. 6 lat liczący i bez blędu zbudowany, 
zaraz do sprzedania. Bliższej wiadsmości 
udzieli z grzecznuści Stefuan Dyndowicz, c. k. asystent 
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JOZEF FLAMM u. diw, 


Gródecka 39 
poleca jako g 'neralny reprezentant na Galicję znakomite sles 
wnik!i rzędowe i szerokorzutne marki „Zukunft“, 
jakoteż m>sryny do sstu znego nawozu i kombinowane pier- 
wszorzędnej fabryki Jana Pracnera w Rudnicach (Czechy), 
jak również maszyry żniwne, koslarki-żniwiarki 
I Żniwiarko-wiązatki marki „Jones* pierwszej 
araerykańskiej fnbryti 


The Plano M. F. G. Chicago 
USA 


Z powodu licznych zamówień, 
ttóre w roku obecnym bar- 
dziej asiżeli w lstaca poptza- 
dnich napływają, Upraszem 
ZAŁ Szan. P. T. rolzików s la- 
skawe S„irSzne nads. lauie mi swy h szan. zleceń, bym byl 

w możności zlecenia do czyn wykonać. 195 
Prlecem także garntury parowe wyrobu znanej fabryki 
Marschal i Syn, Iokomoblie benzynowe | Spiry- 
tusowe na l»pszego systemu, jadno i wieloskibowe, piugi, 
bro y, welce pierścieniowe, plewuiti, kuliywatncy 5 wstelżie 
inne narzędria rolnicze w zekres grzpadarstwa w badzące. 
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KWWZY RRKRKNA 


Odmrożenia' 


wszolkiago rodzaju, leczy stanowczo, jo- 
dymy środex sporządzony podług starych 


cbowiszujący z dniem 1.go października 1802 roki. - 


Do Lwowa z: 
(na dworzec główny) 


lctaa (Jana, Butkarowta, Konstantynopoiaj, Dalutyna (od 
idu du 80 4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Her- 


e Toob, 


Pół kig. Congo cesarskie 2:— h Pa Laodina, Derethu Aadowiec, Va aaay 
. LJ Familijnej Cae A A 1 3'— we Lwowie, plae Śmolci L 8 SI) - sralone, AEA, Wrocławia, Wurezawy, Wiednia, Karle- | 
r + Melanga. .... a 4:— 4 i badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jawa 
+ „Imperial „Pó oe poieca i | Chabúwh:, Sekopnaeco i 4 
e » Wysiewek z naj herb. „ 160 i (wsze. W ALaj p“: wieikiuh, Grzymałowa 

Zamówiem:a z prowimcji pakatecrnia się il 410 jKiatowa, (Kar ina, Wrocławiu, Wsrmawy, Wiednia, 

odwrotną poctą ne licząc epakowan a. SWOJĆ nowo spowa lane i RE a dllocio p. Przoryśl, Wisliezki, 

- najlepszych gatan.ach o sma- = á d )lehxn, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 
KAWY ku a'omatyc bym w woreczkach W Ozy meblo we z za am KE A 
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0 AUE kiej, $ 
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| us j Krakowa (Berlina Wroclawia, Wiadnia, Karlabadu, Pragi), 
f Uawiscima. Niróża, Msas Labozcz (Pue:tu) 
Rzeszowa, luirsaowa 
Stnuiaławawa, rulutor, K3::wmsz6 
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ISGOWA 
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PA Wyżnicy, Sarethv, Suciawy 
Padwuvlozy>k (Odessy, Kijowa), 
Hovsiatyaa, Konyczypiac 
treja, Clyrowa, Roryslawia 
todwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Połntor, 
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pyreyines 
| inkan, a ydatzowa, Nowoselicy, Barharoathw, (zadinu, 
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| tie 


Brodit:p 
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ca, Ran:bora, CGhyrowa 


Kaca Subttla, Luharzowa, Rawe ranviej 
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"| Fadwnłoczysk, (Ddasmy, Kijowa), Eiudfów 
2 . tadwałorzysk, (Cdemiy, Kijowa), Brodów, Grzyniatówa, Ħu- 
siatynu, Koryezyniec k 
5:33 j Pade obotaysa, iUdemey, Bawat, Kapyozyniee, Zalewaczyk, 
Potmiar, (waniu pałategs. Szały, Fiumatyna, Urcdów 
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zyx, F'ulutur, (wadia puzleg ł 

Uwaga Doa ureąz nod "znnretma Tarkett 
Towai, W ameiva ris Lnielty jardi: Zw 


Wena „ Warmary), | 


Skaly Perata Ve 
a = 


(Uzas środkowe-europojski). 


POCIĄG: 
per, TE | Ze Lwowa do: 
zachodzą o godz. (z dworca głównego) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy 
wi, Kariabadu), Roawadowa, Jasia, Chabówki, 
nago p. Rismzów, Orłowa 


„ Prae 

Zate- 
pa 

lckaD. (Jasa, Bukaresztu, Constaney), Potutar, Czartkewa, 
Hórbames0, Slub, rung., Zaleszczyk, Nawasielisy, Bo- 


„  ratbn, Borodiny, Patay, Waleputny, Suenew 
Krakowa. (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Řarlsbada) 
Chyrawa. Sambora, daela, Stróż, Mielaa, Orłowa, Wie- 
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lekan, (Jass, Rutarseziu), Żydaczowa, Potuter, Körðsmezö, 
Nowosielicy, Brodiuy, Putny, Valeputny, Suazawy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odegay), Brodów, kepyczyniaG, 
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Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Merlina, Pragi, Karlska. 
du), Lubackowa, Sambusa, Clyrowa, Sanoka, Ryna- 
nowa, Iwonicza, Orlowa 
Krakowa, (Wiednia, Waryzawy, Pragi, Karlebadz!, Samaka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzega, Stróż, Jasia 
Ławoczuego, Chyrowa, Borysławia Kalusza 
Jarowa 
Bałice, Solala, Lntuczowa 
Czerniowiec, Potutar, Nowomalicy 
OLC” Potuior 
ońwołoczysk (Xijowa, Odwasy), Brodów, Kcpzcarnieś, 
Zaiewezyk, kiusiatyna, Skały, lnauiw scales A 
małowa z 
lckan, Poturor, Kałusza, Crzorikowa, Zalesaceyk. WyłLieY, 
zak, PEPE B 
takowa, (Wiednia, Wrocławia, Bechna, Pragi, Kartoku 
du), Jacha, Chubówiu, Zakopanego, Wiehtrin, N. Sa- 
cza, Lubacznwa 
305 |Stryja, Chyrowa, Borreławia 
4 336 | Kieszowa, Ubyrowa, Lubaczowu 
UKITWEWIEZE 
f - 1 Stanieławowa, Żydacrowa | 
f "10 $] Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Eorltwa. Warseawy). > 
19 § larowa 
35 f; Lawocznego, (Peertu), Chyrcwu, Sorvsławia, Kalosze 
10 Rawy ruskiej, Sokala 
0% Ej Podwoloczyak, (Kiowa, Odesay!, Brodów i 
*30 gł lekau, Czortkowa, Nownmohay, Murnomełu, Serstu, Bra. | 
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badu), Chyrowa, Rymanowa, lwonicza, Warnubrzeru, 
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Podwalocnyak, Hcpyczyniec, Iwama pustego, Stały, Ma- 
malyna, Zalcanzyk, Grzymalewa 
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Podwułoczysk, (Kijowa, Odeszv), Brodów, 
Husiatyna 
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Salina, Zaleerczyk, Grzyrnałowa 4 


— 
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Zwiazak Tew. dobroczynnych kstelic- 
kich, polaca dwie rodsiny dobroczynności 
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wo Lwowie nl Jagiellońska | 3, I piotr, 
a ra WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępców pp. 


A. Kaczorowskiego w Rzeszowie i 
Wilhelma Arnoida w Stanislawewie 

Dawida Tanncnbauma w Przeworsku. 

Saula Rollera w Zloczowie. R 
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Towarzystwa akcyjnsgo browarów przewyższx w smakn i i ; 
| i ególnej jakości piwo ołomunieckie, zaniechaliśmy pobie- ch robaki 3 cza RONA ji 
rania piwa ełomunieckiego i zaprowadziliśmy w naszych t | Seas w Przemyślu W. Mańkowski; 
| restauracjach 168 A 
LJ LJ i 
ż LWONSKG DIWO EKSDOI 
4 ł 
W która oprzed»jowmy pod tą nazwą, a ale pod mazwą gor- k 
jj sszege plwa ołomumleoxlogo, jak ogłasza Browar mieszezań- M 
J ski w Olomuńcu. t 
ł Spodziewamy się, ża P. T. Publiczność uzna nasz U 
|) krok i zwróci swą predylekcję do znakomitego wyrobu U 
|) krejowego, a pp. resteursłorowie pójdą również za na- 
|) swym przykładem i wyrugują obee fabrykaty. i 
i Józef Agld, ul. Gródecka 27. I 
ł Dawid Handwerkor, nl. Kańmierrowska 20. I 
i Wiikalm Probstela, ul. Sobieskiega 8. 
} 1 
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Stanisław Gabriel 
SKŁAD PAPIERU i PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH 


Obrazy do eprewy przyjmu:e sie, 


b Lisą 


przeciw nagniotkom, nabrzmiałońściena ltd. 


W Ł. Sehwenka Apteka, Wien-Meidiing. 


Do nabycia w aptekach we Lwawie A. Ehrbara, J. Beiseru, K. Krzyżanowskiego, 
w Czertkowie!.. Noss; w Jaśle R. Palch; 


barze J. Lepienkiewicz w Gzerulowoaok Qrabowicz i Harold. 


przepisów domowych. Maść i ziołx wy- 
nyła opłatnia xa nadeelaniem W, 130 
lub % l. także za zaliczką. 135 


W. KOTULSKI 


Jesierzany, koło Bnczacz, 


RRRNKRKNKAMA 


MIEC 
peac s ico 


owsza ramy secesyjne 


poleca 


DA ZZ DL 
Lwów, nl. Karola Ludwika 1. 
8123 


ma plaster dla turystów. | 


4 Wemeny uajiepzizy środek 


Gtóway skład: 


inetru dia turystów 
Lusera y x. 120 


Ds aabyala w wszystkish aptekaak. 308 


Wszystkie księgarnie sprzedają 
dzieła pedagogiczne Meusszera da 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Oboysk Języków, bez oanozycłela, z obja- 
saleniem wymowy i kluczem, pod tytałem : 


AMOUCZEK 


L. Fleischmzu, 
w Kałomyi L. E. 
w Sam- | 


w Tarnensiu 


w Rzoszewie A. Karpiński; 


Polsko - Nicmiecki, Kas 
I-szy zł. 120 ct — kars II-gi zł 2:80 
Palske-.Francaski kors 
I-szy zł. 1 80, — kore [l gi zł. 4'50, 
Gramatyka Polske» 
Francuska str. 1:80. 
Polske-Anglelski kurs I-szy zb. 
1'12. — kurs U-gi alr. 1 80. 
Pelskeo-Ruski I-szy kura zł: 2'10, 
kurs II-gi zr. 3:30. 59 
Amerykański Przewadcik 
z rozmówkemi avpgielsziemi 75 ct. 


Qłówsa sprzedaż w kelęgarsi Polskiej 


B. POŁONIEGKIEGO 


ulice Akademicka 2, Lwów. 


w sko 
mów, 
3 


ed 


pod gw:r aac 


WECXERÓWN 
w aacco tudział hiarzey:k 


tura dla więcej uetumic cè- 
w zaltenrch waromknek. 


o omiackowznaj eesin ua ksżd 


ipre, Sprzedaje sio formy mx» siewiki, 
żek.ety, pelerynki salafroki iii. Przyjmuja 


wę do skrojcaia calo sakais w ma igår- 


G «» 
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O” 
G 


ke za (0 zir. wyaczyć rę mesma 
ZaMÓWIORIE Ka prowincję Uuszotoczzia 


ię edwrałną pontig. 


Tył 
Gscobay 
pcenis 


od gwarancją ucejśeldlenzej dodżadności. 


jica Kopermiśa i, 8, IL. piętra. 
mia do siastrygowamia i wypróbowaała 


kroju fronteak 


P le kroja EU 


ć 
jg" 


| 
| 
| 
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Rok założenia +355. 


Tadeusz Miłaszewski 


gsgarm strz i 
ulica Akndeomleka £ 
poleca swoj 


siład zaqarków kieszonkowych, 
stełowysi. śolenaych I padróżaych. 
Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancją 


w -s 


(evd , ezyli moszc3) zoa- 
Ja*tecznik komity nab) na wieczorki 
a nis zapajający po 25 ct. butelka, jak 
również Wina owoc we, koofitary, mar- 
molady, konserwy, jarzyny, owoce itp, 
sprzedaje po niskiej eoaie i dsje na mie- 

sięczue książeczki 
Zawodowe Biura og'odnicze, Hetmańska 
L 8, hotel Victoria. 125 


dutrów dla niuh do redakcji. 

Wdowa S.. matia trojga maleśkiek 
dziech s matką starustżą i miedołężcą, 
pop:dl: w ciężką chorobę  pierei wą, 
wskutsk której ne moż- acpeiem zara. 
biać ua utrzymanie rodziay, a potrze- 
buje lepszego odżywi: nia, 

Druga rodzina R.. złożona z mal- 
żeństwa i dwojga dzieci, mąż kaleka. 
Jedynym jege zarobktem handel obrar- 
kəm: i deworj>nsljami, żona chora, ga- 
robć nia moża. Za plac są wiani ma- 
g sto towi kilkaeaśc u kran. Zamktą im 
jedyaą drogę mareiw ga zarobku, jeżałt 
nie zapłacą dy dzi 8. — Pomoc szybka 
niszbędna, 


JOOOODOOCOOOŁ 
zee, 
WNNR NNI K 


na sposób zajram'euny spre - 
Nowaść | wadziła anana firme rh. 
bów KOŁDEA i mataraców, Jóref 
Nchuster Lwów, Kopernika 6, maszy- 
ną pacową do odcryszcmania podnszek 
pierzazych, Pierze zbite przez dłutsze 
Używanie odświeża zupełale pe 80 et. 
ua kilo. N:syoy na poduszki metr pe 

ct. 70, 90, 1-20 do 1:50. 


BNWRENNEKNIEIĘ 


A PPP 


Dr. Ostassewski-Barańshi 


ATA Si WYD 


"Wrażenia £ wyciezki no Dalmacji i jej 
wyspnch), 
KARTA TYTUŁOWA wykontsa przes 
urięstę-malnrea p. M. Heracimowitzu. 


LWÓW 19: 


katładom dratarni M. Samiti 1 Sa, 


Główay skład w księgarni 
H. ALTENBERGA Lwów pl Harjaeki, 


Ani e 

UA pip ~ r He GTi 
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Wydawca i vdpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


4 drukami M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 
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